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frenumeratę przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
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niądzmi i przekazy 


do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


„Czas wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
apas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłką STA 12 centów; 
- -we Lwowie po 10 centów do nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika |. 8. 


_n, do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajedtyj, Tux” 


wynosi: 


na cały rok || na kwartał iina 1 miesiąc 

20 sh. z 5 złr. 1 złr. 80 ct. 

` 24 zdr. 6 złr. 2 złr. 50 ct 
28 złe. 7 złr. 3 złr. 
32 złr. 8 złr. 8 złr. 


handel Ba: 


raz. — QOgłoszenia í prenumeratę 


zienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
łącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumerat. > 
i hemin de fer 44); 
cie n. M., Berlinie, Lipsku, 
Monachium i Norymberdze), 
H. Goldschmidt & Comp.); w 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i 


P. W. Raczkowski 
Haasenstein & Vogler (także. 
A. pp R. Mosse (także 

. Danneberg, H. Friedl 
m. M. G. L. Daube % Comp 
ogłoszeń przy ul. Senatorskie 


w Wiedniu pp. 
Bazylei i Wrocławiu), 
- Schalek, M. Dukes, 
Wrankfurcie 

Frendler, biuro 


Szkoły ludowe. 


Stan szkół ludowych w ubiegłym roku szkol- 
się w następujących cyfrach: Z dzieci 
pobierało naukę w szkołach ludo- 
wych publicznych 539.899, z dzieci od 6—12 lat 


nym streszcza 
od 6—12 lat 


pobierało naukę w szkołach prywatnych i wyż. 


szych oraz w domu 34.069, razem 573.968. Liczba 
klas systemizowanych etatowych i nadetatowych 
pulicznych wynosi 6.676. Liczba nau- 


w szkołach 


 czycieli z ezzaminem dojrzałości wynosi 5.141, 


bez tego egzaminu 941, razem 6.082. Brakło nau- 
czycieli. wogóle 594 i tyleż było klas nieczynnych; 
brakło nauczycieli z egzaminem dojrzałości 1.535. 
Liczba szkół zorganizowanych nieczynnych dla 


braku nauczycieli wynosi 412. 


kie 


nek 


Sejmu, celem pozyskania większej liczby nauczy- 


cieli, w roku ubiegłym nie wydały jeszcze pożą- 


danych owoców. 


W sprawozdaniu swojem, przedłożonem Sejmo- 
wi, zaznacza jednak Rada szkolna , iż lepsze pod 


tym względem nadzieje rokuje już niedaleka przy- 
szłość. Wskutek polepszenia bytu nauczycieli i 


zwiększenia kwoty, ofiarowanej przez Sejm na 


stypendya dla kandydatów nauczycielskich — 
liczba uczniów w seminaryach nauczycielskich mę- 
skich wynosi na rok szkolny bieżący 1.779, a 
więc w ciągu dwóch lat powiększyła się o 479. 
Kiedy zaś w r. 1892/8 złożyło egzamin dojrzałości 
64 uczniów, a 68 eksternistów, to w r. 1893/4 
złożyło ten egzamin 107 uczniów, a 66 eksterni: 
stów. To zapowiada postęp i zwrot na lepsze. 

Na r. 1894/5 asygnowała Rada szkolna na sty 
pendya zwiększoną przez Sejm kwotę 90.000 złr., 
obdzielając niemi znaczniejszą liczbę nauczycieli. 
Z początkiem r. 1895/6 otwarte zaś zostaną dwa 
nowe seminarya nauczycielskie męskie w Krośnie 
i Sokalu, a zapowiedziane jest znaczne podwyż- 
szenie stypendyów rządowych, które głównie u- 
czniom tych nowych zakładów w udziale przypa- 
dną. Stawianie nowych budynków szkolnych po- 
s pierała Rada szkolna głównie za pomocą funduszu 
pożyczkowego, wyznaczonego przez Sejm w kwo 
cie 228.692 złr. 30 ct., a powiększonego w r. 1894 
o 67.322 złr. 83 ct. Z funduszu tego przyznano 
w r. 1893 pożyczki 234 gminom, zaś w r. 1894 
pożyczki 84 gminom wiejskim w myśl wskazówki 
Sejmu. 

Pod względem nauki r. 1893/4 był pierwszym, 
w którym: szkoły nasze ludowe zastosować się 
miały do nowych planów nauczania, które Rada 
szkolna wprowadziła od razu z d. 1 września 1893 
roku. Najmniej stosunkowo trudności przedstawiało 
przeprowadzenie nowego planu nauki, przepisa- 
nego dla szkół wiejskich i mało-miasteczkowych. 


_ Kierunek praktyczny, wytknięty tym szkołom, 


przyjął się najłatwiej z chwilą wprowadzenia no- 


wych książek, które obracają się w sferze zajęć 


i stosunków wiejskich, a ze szkoły wiejskiej usu- 
nęły to, co w niej było niepotrzebnem lub niewła- 


- ściwem. 


Trudności większe nasuwały się przy szkołach 
miejskich. Rada szkolna podnosi, iż wielu szko- 
łom i nauczycielom miejskim wydało Się rzeczą 
_ niemal niemożebną, aby naakę elementarną, roz- 
łożoną przedtem na pięć lub sześć lat, ukończyć 


Cyfry te stwierdzają, iż opłakane stosunki, ja- 
istniały ż powodu braku nauczycieli, nie 
zmieniły się na lepsze. Owszem w porównaniu 
z rokiem poprzednim liczba klas nieczyn- 
nych wzrosła o 52, zaś liczba szkół nie- 
czynnych o 91. Z tych 233 nie miało bu- 
dynku i nauczyciela, a 179 miało budy- 
„a nie miało nauczyciela. Kroki więc 
podjęte przez Radę szkolną przy popatciu rządu i 


pod wpływem lustracyj inspektorskich , 
pod wpływem świetnego przykładu, 


w każdym razie znaczącym, że w 
nie jest skutkiem nowych planów, 


czątkowej. 


elementarnej. Dlatego. Rada szkolna musiała cały 


gdzie one istniały, i ażeby owej piątej i szóstej 
klasie zapewnić należytą frekwencyę. W r. 1893/4 


a z doliczeniem uczniów szkoły wydziałowej mę- 


frekwencya zwiększyła się do 4.143, a z dolicze- 
niem uczniów rzeczonej szkoły wydziałowej w So- 


klasy te wkrótce zapewnią sobie stałą znaczną 
frekwencyę i dostarczą podstawy do założenia 
męskich szkół wydziałowych, których są surro- 
gatem. 5 

Zależy to oczywiście przedewszystkiem od tego, 
czego one będą w stanie nauczyć, czem się będą 
mogły popisać wobec społeczeństwa, które, jeżeli 
raz ujrzy ich dobry skutek, z pewnością uprze- 
dzeń swoich się pozbędzie i tłumnie dziećmi swe- 
mi zapełniać je: zechce. Dlatego też Rada szkolna 
na szkoły „pięcio- i sześcio-klasowe w pierwszym 
roku ich istnienia zwróciła osobliwszą uwagę i 
poddała je bezpośredniej swej kontroli. Nietylko 


wy, ale wszystkie protokóły konferencyj nauczy 
cielskich w tych szkołach, odprawianych pod prze 
wodnictwem inspektora okręgowego, przedkładane 
były Radzie szkolnej krajowej, która przez to tok 
ich rozwoju mogła śledzić i wszelkie usterki za: 
raz sprostować. 

Ważną rękojmią rozwoju tych szkół stały się książ 
ki świeżo wydane, a do potrzeb przemysłu i handlu 
zastosowane, mianowicie książki do czytania: 
polska Benoniego i Habury, niemiecka Germana, 
„ Wiadomości z nauk przyrodniczych* Rostafińskie- 
go, z chemii Albertiego, z fizyki Natansona, 
z dziejów ojczystych Pieniążka, z dziejów au- 
stryackich i powszechnych Zaleskiego. Wszystkie 
te. książki w roku 1893/4 były już w rękach 
uczniów, przeważnie bez zapłaty, bo Rada szkolna 
wielką liczbę egzemplarzy rozdała tym szkołom 
dla ubogich uczniów. Brakło jeszcze książek: geo- 
grafii i rachunków, ktore dopiero w roku 1894/5 
się ukażą. 

Gorzej przedstawiała się w pierwszym roku 
rzecz ze środkami naukowymi. Istniał tylko prze- 
wodnik do nauki rysunków początkowych Stefa- 
nowicza. W ciągu bieżącego roku będą jednak 
szkoły te zaopatrzone we wzory rysunkowe do 
potrzeb ich zastosowane Kłapkowskiego, w zbiór 
przyrządów fizykalnych, oraz w mapy historyczne 
i geograficzne przez prof. Gustawicza i Majer- 


teraz w latach czterech, jak tego nowe plany wy- 
magają. Brak ten zaufania we własne siły i w in- 
tenzywność nauki ustępuje jednak powoli, zarówno | - 


jakoteż | jest jednak pozyskanie dla nich fachowo wykształ- 
danego już |conych nauczycieli. 
przez wiele szkół i nauczycieli. Faktem jest| mieć trzech takich nauczycieli: jednego do rysun- 
roku 1894/5|ków i rachunków, 
zapisało się do szkół średnich o 572 uczniów |czych, trzeciego do 
więcej niż w roku przeszłym, a fakt ten, chociaż | W chwili otwarcia 
to jednak nie|czycieli była stosunkowo niewielka, 
przęmawia w.żadnym razie przeciw nowym pla- 
nom F dókonanemu przez nie skupieniu nauki po- 


Największe zadanie miała Rada szkolna z za- 
prowadzeniem nowej kreacyi w szkołach miej- 
skich dla chłopców: piątej i szóstej klasy, przy- 
sposabiającej młodzież do zawodu handlowego i 
przemysłowego. Szło tu i idzie przedewszystkiem 
o przełamanie przesądu, panującego w społeczeń- 
stwie miejskiem, że do zawodów tych przygoto- 
waniem właściwem jest ukończenie kilku niższych | działowy, ] 
klas gimnazyalnych. Szło także o przełamanie sady z początkiem r. 1894/5. Podczas wakacyi 
opinij, w dawniejszych planach ugruntowanych, że | urządzono 
szkoła ludowa kończy swoje zadanie na nauce rysunkowy 


nacisk położyć na to, ażeby opinie te zwalczać, 


liczba chłopców, zapisanych do nich wynosiła 3.406, 


skiej w Sokalu 3.506. Z początkiem roku 1894/5|w ten sposób z początkiem roku 1895/6 zapewni 


kalu do 4.250. Jest więc niepłonna nadzieja, że|na kursa wybiera się tylko najlepszych nauczycieli. 


każdą z nich zwiedził osobiście inspektor krajo- 


skiego ułożone, a w zakładach litograficznych kra- 
jowych odbite. 
Najważniejszym warunkiem rozwoju tych szkół 


Każda z tych szkół powinna 
drugiego do nauk przyrodni- 
języków, historyi i geografii. 
tych szkół liczba takich nau- 
ale rok 1893/4 
przyniósł już pod tym względem wielką zdobycz. 
Na kursie półrocznym zimowym, urządzonym w r. 
1893/4 w gimnazyum św. Anny w Krakowie, wy- 
kształciło się 40 przyrodnikow, którzy, złożywszy 
egzamin wydziałowy, objęli zaraz z początkiem 
letniego półrocza posady w szkołach sześcio- i 
pięcio-klasowych. Na kursie półrocznym letnim, 
urządzonym w lecie tegoż reku w szkole prze 
mysłowej we Lwowie, wykształciło się 40 nauczy- 
cieli rysunków, którzy, złożywszy egzamin wy- 
objęli również przy tych szkołach po- 


też w tejże szkole przemysłowej kurs 
dla tych nauczycieli, którzy już da- 
wniej uczęszczali na takie kursa, ale potrzebowali 
dalszego wykształcenia. Osobno zaś w gimnazyum 
w Jarosławiu urządzono kurs wakacyjny. dla 60 
nauczycieli gotujących się do egzaminu z jęz 

ków, historyi i geografii. W roku 1894/5 Rada 
szkolna urządza jeszcze raz takie same kursa ,a 


wszystkim szkołom pięcio- i sześcioklasowym na- 
uczycieli fachowych, zdolnych i pracowitych, bo 


Podejmując taką akcyę wobec szkół ludowych 
publicznych, przystąpiła Rada szkolna krajowa 
równocześnie do odpowiedniej reformy szkół pry- 
watnych. W tym celu wydała osobny okólnik. — 
W sprawozdaniu swojem podnosi Rada szkolna, 
że nie idzie jej bynajmniej o to, ażeby wszystkie 
szkoły prywatne podciągnąć pod jeden i ten sam 
szablon. Pewna rozmaitość nietylko odmiennymi 
warunkami szkół prywatnych zupełnie jest uzasad 
nioną, ale nawet całości szkolnictwa naszego może 
wyjść na pożytek. Nie możę jednak Rada szkolna 
krajowa i w zakładach prywatnych tolerować tego, 
co ze stanowiska pedagogicznego i dydaktycznego 
jawnym jest błędem i nadużyciem, jak np. uczenie 
z dyktatów, używanie książek szkolnych, przesta- 
rzałych lub wiekowi dzieci nieodpowiednich, ślepy 


mechanizm- w uczeniu się, lub *kierowanie nauki |-- 


na reklamę. Zadanie wykorzenienia tych błędów 
z zakładów naukowych prywatnych nie jest by- 
najmniej łatwem, a Rada 'szkolna spostrzegła 
z przykrością w niektórych zakładach prywatnych 
konserwatyzm żle zrozumiany, ale zadanie to nie- 
mniej zostanie przeprowadzonem w całej swej roz- 
ciągłości. Zaznaczyć jednak należy, że wiele szkół 
prywatnych w zastosowaniu się do nowych planów 
nauczania okazało chwalebną gorliwość, odbiega- 
jąc od nich za zgodą władzy szkolnej tylko w tych 
szczegółach, gdzie. to odmiennymi warunkami było 
wskazanem, 

W roku 1893/4 stanęło przed Radą szkolną 
krajową zadanie przedstawienia szkół naszych lu- 
dowych na wystawie krajowej. Wystawie tej na- 
kreśliła Rada szkolna taki program, ażeby na 
niej przedstawić nietylko obecny stan szkół ludo 
wych, ale także, ażeby dać pogląd na rozwój ich 
historyczny od lat 20. W ten sposób uzyskano 
sprawiedliwą miarę do ocenienia tego, co kraj na 
polu oświaty ludowej zdziałał w ostatnich czasach. 
Graficznie przedstawione cyfry przemówiły tu wy- 
mownie do swoich i obcych. W roku 1874 było 
szkół 2362, w r. 1898 było ich 3812. W roku 
1874 uczęszczało do. szkół uczniów 172,506, w r. 


1893 zaś 563,509 uczniów. W r. 1845 było nau | Węgier do zaniechania. 


czycieli 3266, w r. 1898 było ich 5875, W roku 
1874 koszta utrzymania nauczycieli wynosiły złr. 
424,271, w r. 1893 wynosiły 2,986,480 złr. Kto- 
kolwiek nad cyframi temi się zastanowił, ten mu- 
siał wynieść przekonanie, że szkolnictwo ludowe 
rozwija się systematycznie, a „pocieszający na tem 
polu postęp, napawać możę społeczeństwo otuchą 
i zachęcić do dalszej wytężonej pracy. Ten po- 
stęp zawdzięczyć należy w pierwszym rzędzie 
energicznej działalności naszej naczelnej magistra- 
tury szkolnej, która zdąża do zakreślonego sobie 
celu wytrwale, wnika szczegółowo we wszystkie 
gałęzie administracyi szkolnej, usuwa napotkane 
wady i błędy i nie ustaje w usilnej i uznania 
godnej pracy około pożądanych ulepszeń i poży- 
tecznych reform. 


nz ZE 


Przegląd polityczny. 


Kraków 8 stycznia. 


Niema dotychczas wiadomości o rozwiązaniu 
przesilenia gabinetowego w Węgrzech. W braku 
autentycznych informacyj o rzeczywistym stanie 
rzeczy, krążą najróżnorodniejsze pogłoski, których 
większa lub mniejsza wiarygodność trudna jest 
do stwierdzenia. W liberalnych kołach węgierskiej 
stolicy utrzymują, że Khuen-Hedervary nie oka- 
zuje skłonności do przyjęcia misyi utworzenia no- 
wego gabinetu, jakkolwiek nie odmawia swojego 


udziału w rządzie przez kogokolwiek innego utwo-|i 


rzonym. Dlatego ponownie wysuniętą została po- 
pierana przez grupę Tiszów kombinacya, na której 
czele znajduje się nazwisko Banfty'ego. Cesarz 
przyjmował w niedzielę prezydenta Izby magna: 
tów ŚSzlavy'ego, barona Banffy'ego, Kolomana 


Szella i bana Kroacyi, wczoraj zaś Kolomana|b 


Tiszę i Juliusza hr. Szapary'ego. Być może, że 
audyencye ciągnąć się będą jeszcze przez dni na- 
stępne; prawdopodobniejszem jest jednak, że de 
cyzya monarsza zapadnie już dziś lub jutro. — 
W kołach parlamentarnych nie bez pewnego wra- 
żenia przyjęto wiadomość, iż dep. Uermenyi wy- 
stąpił właśnie teraz z szeregów partyi liberalnej. 
Wobee tego ustąpienia, większość partyi rządo- 
wej, pominąwszy głosujących z nią pięciu Kroatów, 
wynosi 45 głosów. 

, Wezoraj. ogłoszony został tekst listu pasterskie: 
go, wydanego przez księcia-prymasa Vaszary'ego. 
List ogłoszono naprzód w dzienniku Hazank, or- 
ganie liberalnych dyssydentów. Książę-prymas 
stwierdza, że ustawa o ślubach tak zwanych cy- 
wilnych, została sankcyonowana w dniu 18 gru- 
dnia z. r. i zaznacza, że katolicy węgierscy nie 
ulękli się żadnej walki, ażeby oddalić od Węgier 
to wielkie nieszczęście. „W memoryale do króla — 
pisze książę-prymas — przedstawiliśmy niebezpie- 
czeństwa dla katolickiej wiary, dla Kościoła, dla 
tronu i dla ojczyzny, niebezpieczeństwa, jakie za 
sobą nowa instytucya pociągnie. Przedstawialiśmy 
także rządowi ogrom tych niebezpieczeństw. Gło- 
sowaliśmy przeciwko tej ustawie; wszystko je- 
dnak było daremne. Naszem zadaniem jest teraz 
modlić się, aby wiara nasza oswobodzona była 
od ucisku i aby prawa i swobody naszego Ko- 
ścioła na nowo zostały przywrócone. Starajmy 
się dążyć także sposobami dozwolonymi przez 
ludzkie ustawy do tego, aby małżeństwo chrze- 
ściańskie przechowało swoją powagę i swoje zna- 
czenie, oraz aby prawa naszego Kościoła i naszej 
wiary w niczem nie były naruszone.“ Wbrew za- 
powiedziom zatem liberalnych dzienników, książę: 
prymas bynajmniej nie wzywa ladności katolickiej 


= ` 


prowadzonych przez gabinet p. Wekerlego. 

Depesze z Paryża donoszą, 
brano onegdaj deputowanym do parlamentu pana 
Ernesta Carnota, 
Był to rodzaj patryotycznej manifestacyi; prze- 
ciwko młodema 


nik wyborów sprawia wielką sensacyę w stolicy. 
W robotniczej 
okręgu wybrano ) 
ścią głosów znanego socyalistę Góranlt-Richarda. 
Nowy poseł odsiaduje obecnie karę więzienia 
w Nie-Pólagie, za artykuł przeciwko Casimir- 
Perierowi, i : 


inem. 

Odwołanie ambasadora Ressmanna z Paryża 
tłómaczone jest względami politycznemi. Rząd 
włoski, który pomimo ciężkich prób, przez jakie 
przechodzi, znajduję jeszcze dość czasu i spokoju, 
aby myśleć nawet o drugorzędnych kwestyach po- 
lityki zagranicznej, osądził, że p. Ressmann nie 
ma dość stałości i siły, aby obowiązkom swojego 
urzędu sprostać w sposób zgodny z wymaganiami. 
chwiłi obecnej. P. Ressmann jest ambasadorem 
w Paryżu od lat blisko trzydziestu i, jak twierdzą 
w- Rzymie, zanadto zrósł się z całym politycznym 
światem Paryża; zbyt bliskie stosunki z kołami 
rządowemi utrudniałyby mu wszelką energiczniej- 
szą akcyę, gdyby kiedykolwiek miała zajść ta- 
kiej akeyi potrzeba. To są motywa oficyalne. 
Zdaje się jednak, że w gruncie rzeczy ambasador 
włoski w Paryżu musiał być w jakikolwiek 8po- 
sób wplątany w akcyę przeciwko Crispiemu, która, 
przygotowywana od-dłuższego już czasu, dopro- 
wadziła do gorszących skandalów ubiegłego mie- 
siąca. Wiadomo, że istnieje podejrzenie, iż dwa 
dzienniki włoskie, najostrzej atakujące Crispiego, 
stały w dość bliskich stosunkach z francuskim 
funduszem dyspozycyjnym; sfery oficyalne w pier- 
wszym rzędzie obwiniają o to ambasadora tran- 
cuskiego w Rzymie Billota, twierdząc, że za jego 
inspiracyą pomieszczane były także gwałtowne 
przeciwko Crispiemu artykuły w Journal des Dé- 
bats i w Temps. W każdym razie w stosunkach 
włosko-franeuskich nastąpiło widoczne naprężenie, 
a nawet niebrak pogłosek, zapowiadających bli- 
skie zerwanie dyplomatycznych stosunków pomię- 
dzy Francyą a Włochami. Naturalnie, jestto ja- 
skrawa przesada, jakkolwiek nieporozumienie zdaje 
się mieć formy dość poważne. Francuski minister 
spraw zagranicznych Hanotaux, który bawił w Can- 


7 literatury zagranicznej, 


| (Poems and Verses by Helen Dufferin. With a 
memoir of the Sheridan famiły by her son, the 
marquess of Dufferin and Ava. London. 1894). 


—ę— 


(Dokończenie). 


Pod względem umysłowym lady Dufferin ze 
wszech miar zdolną była stanąć synowi za naj- 
milszą towarzyszkę. Znała kilka języków, nie wy- 
łączając łaciny, rysowała z talentem, celowała 
w muzyce, wcześnie bawiła się pisaniem wier- 
szy, o prawdziwie poetycznem natchnieniu. Pełnia 
życia biła z niej i napełniała dom cały promie- 
niami jej rozumu, dobroci, wdzięku. Zabrała się 
i do praktycznej strony życia, gospodarując mimo 
„zawodów skromnych początków. „Hoduję tu kro- 
wy małe jak świnie, a owce nie większe od kró 
ków. Chyba i dochody z inwentarza będą odpo- 
~ Adnio mikroskopijne.* Opisuje swe samotne wy 

Yki konne, które „byłyby wcale przyjemne, 

\ ym tylko miała do kogo powiedzieć: Jakże 

„)jest samotność!“ Powoli zdobywała dla syna 


itszych mężów epoki, nawiedzających o- 

+ progi tego wybranego i czarownego domu. 
khajmilsze dla obojga chwile były zawsze te, 
ferro i matka spędzali we dwoje. Lady Duf- 

` Wanpykła rok w rok synowi składać rymo- 
najpądniu jego urodzin życzenia. Te bodaj są 


a UNE najpiękniejsze przyjaźnie wśród naj- 
aż 


©. iż i 


ya e ona kierować ma jego krokami, lecz 


wyższe światło i ręka. „Fiat luc na twojej dro- 


Trudno wy- 
bierać wśród tylu. drobnych arcydzieł uczucia i 


natchnienia! Jakże rzewnie wypadło n. p. powin- 
szowanie ź r. 1841: „Gdy ten letni czas odnawia 
pamięć dnia, co wszystkie dni moje miał uwese- 
lić, dusza moja wraca po drodze życia, aby od- 
naleść twą dziecięcą postać. Ale nie tęsknić mi 
za ową minioną porą, gdy pod włoskiem niebem 
kołysałam cię z dumą na dziecięcem niemal łonie, 
boć jeśli wtedy mi byłeś dziecinną bodaj zabawką, 
dziś mi jesteś przyjacielem, a gdy wówczas życie 
twoje było mi jeszcze niewypróbowaną pociechą, 
dziś twa miłość pewnem serca szczęściem...” By- 
leby tylko podobne szczęście trwało! Matka tłumi 
obawy niepewności i nakazuje milczenie bojażli- 
wemu Sercu. 

To też gdy syn przywiódł do domu w 1862 r. 
młodą żonę, Helena Dufferin zwalczyła szlache- 
tnie wszelkie samolubne zwroty na siebie i syno- 
wę umiała do serca przygarnąć jak córkę, acz 
wiedziała, że odtąd wybrana życia podróży towa- 
rzyszka zastąpi jej własne miejsce przy ukocha- 
nym jędynaku. 


zasłonach. Rzymianie unosili się nad niezrówna- 
nym wdziękiem i urodą tej, którą dla surowego 
jej stroju nazywano: la bella monaca inglese. 
Urok jej rozmowy i obejścia niezapomniane zo- 
stawił wspomnienie tym wszystkim, co mieli SZczę- 
ście tu ją poznać.“ 

Dziwny dramat rozegrał się w drugiej części 
życia lady Dufferin, z wielką prostotą gorącego 
uczucia opowiedziany przez syna. Dufferin Lodge, 
owo idealne kome, z takiem staraniem serdecznem 
upiększone i urządzone przez dobrą matkę, aby 
synowi było ciepło i miło pod rodzicielskim da- 
chem, niebawem stało się, jak to wspomnieliśmy 
wyżej, pierwszorzędnem ogniskiem towarzyskiem. 
Wszystko, co Anglia miała znakomitego lub co 
zacniejszego z pośród cudzoziemców, do jej wy- 
brzeży przybijało, spieszyło odwiedzać w tej cza- 
rownej siedzibie. 

Wśród licznych gości, nawiędzających te wybra- 
ne progi, jeden najczęściej wracał, najdłużej zo- 
stawał. Młody Earl of Gifford czuł się nieszczę- 


Ale jak powiedzieliśmy wyżej, ta bujna natura ślilwym w domu własnych rodziców, chory był i 


nie znała zacieśnień wyłącznego bałwochwalstwa. smutny, 
Umiała po drodze wszystkie jednać sobie serca i| skutkiem 


a niebawem ostatek zdrowia postradał 
fatalnego wypadku, skazującego go na 


zrywać kwiaty uczucia gdziekolwiek stąpiła. Oby- | nieuleczalne kalectwo. Helena Dufferin dojrzałą 


czajem angielskim dużo. zawsze podróżowała. Šli- 
czne są jej listy z Beirutu, dokąd za synem w r. 
1860 pospieszyła. Sama wspomina ze wzrusze- 
niem żeglugę do Aleksandryi: „Dziwne to bywa 
i ciekawe życie na statkach morzą Śródziemnego. 
Stanęłam na pokładzie, nie mając nikogo znajo- 


jnż była wtedy kobietą, miała za sobą wychowa- 
nie syna, którego doprowadziła umiejętnem kiero- 
wnictwem do wysokiego w kraju znaczenia. Do- 
broć jej serdeczna dla nieszczęśliwego młodzi eńca, 
który odradzał się w słońcu, jej życzliwego współ- 
czucia, zbudziła w sierocem sercu naprzód namię- 


mego, aż tu niebawem znalazłam dokoła siebie | tną cześć i uwielbienie, później niewygasłą a go 


cały poczet oryginałów wszelkich narodowości, naj- rącą miłość. W trzydziestym szóstym roku życia 


większych bodaj pośród własnych ziomków. 
dopiero ich pożegnałam, prawdopodobnie, aby ni- 
gdy w życiu już nie spotkać, tembardziej, iż roz- 
biegli się na cztery wiatry. A jednak rozłączali- 
śmy się niby wieloletni przyjaciele, 
ze łzami mnie żegnało.* To znów 


Co |lord Gifford 


oświadczył się o rękę starszej nieró- 
wnie od siebie wdowy. Rozsądek i szlachetność 
zarazem kierowały jej odmową, nie chciała wią- 
zać z własną dojrzałością losów młodzieńca , który 


dwóch nawet | mógł jeszcze normalniejsze rozpocząć życie z ró: 
zabiegała do|wną sobie wiekiem towarzyszką, zakładając pod- 


Rzymu, gdzie w zapiskach współczesnych z 1842 waliny domu i rodziny. Tymczasem zdrowie lorda 


roku znajdujemy wzmiankę, iż była to zima je- 
dyna pod względem zbioru piękności: 
wszystkiem. podziwiano piękne, 
Sheridan. Lady Dufferin podczas 


Gifforda coraz bardziej. szwankować zaczęło, gdy 


) „Przede-|zaś na śmiertelnem leżąc posłaniu, powtórzył da- 
świetne siostry |wną prośbę, 
wielkanocnych | wiązaniem i 


z jednakiem zawsze namiętnem przy- 
czcią, Helena Dufferin nie śmiała za- 


ceremonij u św, Piotra powszechną na się zwra: |smucać ostatnich dni jego krótkiego życia pono- 


cała uwagę w swej wdowiej żałobie i krepowych | wna odmową. 


W prawem atoli uczuciu i trosce 


o jego przyszłość, upewniła się wprzódy u leka- 
rzy, czy niema już żadnej nadziei wyzdrowienia. 
Gdy zaś doktorzy jej zaręczyli, iż dni chorego są 
policzone, nie wahała się przychylić do życzeń 
umierającego i ślubny obrzęd odbył się przy łożu 
lorda Gifford, na dniu 1 pażdziernika 1862 r. Nie 
całe dwa miesiące żył jeszcze i cieszył się opie- 
ką poślubionej w tych warunkach ukochanej. Pod 
jej wpływem pozbył się religijuych wątpliwości i 
przeczeń, nawrócił się szczerze do Boga i w po- 
koju miłości do lepszego przeszedł żywota. 

Helena Dufferin o kilka tylko lat przeżyła lor 
da Gifford. Straszna choroba, cierpienie, które 
zwykło obierać najpiękniejsze ofiary, aby je za 
życia wyniszczać, powoli wyczerpało jej siły, nie 
wyczerpało pogody i słodkiej cierpliwości. Wie- 
cznie tylko drugimi zajęta, usiłowała przysłaniać 
do końca miłą wesołością doznawane katusze. Bez 
trwogi patrzała w oczy śmierci. Ostatnie słowa, 
które wpisała w podręczny pamiętnik były nastę 
pujące: „Minionej nocy nie mogłam się wstrzy- 
mać od modlitwy, aby ten czas próby nie był 
zbytecznie przedłużonym. Ale czyż do mnie należy 
rozporządzać porą Bożych wyroków lub zmiłowa- 
nia ? Raczej mi tylko trzeba znosić cierpliwie, co 
mi przeznączonem zostało“. 

Umarła w dniu 13 czerwca 1867 roku. „I tak 
opuściła świat, pisze lord Dufferin, zamykając opo- 
wieść o życiu i śmierci ukochanej matki, jedna 
z najbardziej uroczych, najpiękniejszych, naj- 
dowcipniejszych, najrozamniejszych, najwięcej ko- 
chających i ukochanych istot, które kiedykolwiek 
po ziemi stąpały. Nie było przymiotu, któryby jej 
nie dostawał, a mówię to nie ze stronnością syna, 
lecz z doświadczenia długiego życia, które mi 
dało dobrze poznać i mężczyzn i kobiety. Zape- 
wne niebrak niewiast, łączących dobroć z urodą, 
a wdzięk z dowcipem, atoli wątpię, czy kiedy 
znaleść podobna osobę, zespalającą tyle darów 
wyobraźni, swobody i wesela z równie wysokim 
tąktem, rozsądkiem i delikatnością, z takiem bo 
gactwem uczucią. Dowcip, talent, wesoły nastrój 
ducha, zapewne odziedziczyła po Sheridanach ; 
hart duszy i poczucie obowiązku wzięła w spadku 
po matce; wdzięk zaś, uprzejmość, urok nieprze- 
party, przejęła dziedzictwem po prababce, owej 


czarującej miss Linley, śpiewaczce, którą pędzel 
Reynoldsa uwiecznił pod postacią św. Cecylii.“ 

Lord Dufferin z taką gorącością czci, miłości 
i żala mówi o matce, iż czytelnik, zamykający 
tę księgę pamiątek, uczestniczy poniekąd w jego 
synowskiej tęsknocie, wdzięcznym mu jest za 
wtajemniczenie obcych w najdroższe własnego ży- 
cia wspomnienia i świętości, i zapoznanie nas 
z tak szlachetną postacią i szlachetnem życiem. 
Takie publikacye i takie odgłosy z rzeczywisto- 
ści podnoszą i zagrzewają zarazem. 

Jakże błaho i wstrętnie wobec podobnych wra- 
żeń brzmią skargi franeuskich dekadentów, na- 
rzekających na pustkę życia, pustkę serca, stę- 
pienie wszelakiej wrażliwości! Jednocześnie z za- 
piskami Lorda Dufferina przyszło nam przeglądać 
zboczenia takiego chorego umysłu, jak Maurycy 
Barrès, kończący np. opowieść o śmierci ukocha- 
nej istoty okrzykami zadowolenia, iż nareszcie 
w martwem sercu znajdzie punkt czuły, dokoła 
którego będzie mógł skupiać i uświadamiać po- 
czucie własnej osobistości, a wraz ziemię kędy 
złożył umarłą, oddaje pod dom zajezdny, aby to, 
co z niej zostało, tem prędzej zanikło w zas. 
pomnieniu i zapadło się w uniwersalnem znice- 
stwieniu! Jakże ożywczo wobec wstrętnych obłę- 
dów działają serdeczne wspomnienia Lorda Duf- 
ferina, uwite z najpiękniejszych miłości, poświę- 
conę pamięci tej znakomitej matki, która młodość 
swą z jego młodością związała i spędziła, prze- 
prowadziła go niby anioł stróż przez wiek mę- 
ski — wiek klęski dla tylu pozbawionych po- 
dobnej rozumnej i serdecznej opieki —.i do końca 
mu była światłością życia i sumienia. Kto takie 
posiadł i uszanował pamiątki, chyba nie potrze- - 
buje sztucznych środków uświadomienia Swej 080- 
bistości i odżywienia uczuć stępionych. Życie aż 
nadto niesie z sobą zmiennych wrażeń. Szczę- 
śliwy, komu danem było w pożądanych warun- 
kach zachować świeżość uczucia, młodość serca, 
żywość AO stateczność tęsknoty, wdzięczno- 
ści i żalu... 


N. 


- tywał się następnie szczegółowo o cesarzową ma- 


N 


` dzie wyrażają się o nim jaknajlepiej i panuje po 


-o możliwości unii religijnej pomiędzy Rzymem a 


' innego, i to zupełnie na własną odpowiedzial- 


zh widzenia, a zatem leżącą przedewszystkiem w jej 
<- własnym interesie. Nie można się jednak łudzić, 


jest to jednak niestety prawdą. Prawdopodobnie 


> gospodarstwa nasze bardziej intenzywnemi, do- 


= 


' Wobec kilku osób ze sfer watykańskich uczynił 
| książę uwagę, iż wiedział naturalnie o świetnej 


_ spodziewa się autor, mogło się sprawdzić; mnie- 


_ politycznych, iż istotnie pomimo wszystkiego naj 


` działalność w kierunku popierania tych usiłowań. 
` dla poszczególnych gałęzi gospodarstwa, do któ 


z po za swego grona. Dzięki subwencyom pań- 
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skie w Stanisławowie z kwotą 550,942 złr., To- 
warzystwo zaliczkowe w Głlinianach z kwotą 
548,396 złr., Kasa rzemieślnicza w Przemyślu 
z kwotą 524,077 złr., Towarzystwo zaliczkowe 
w Drohobyczu z kwotą 459,266 złr., Towarzystwo 
zaliczkowe w Kołomyi z kwotą 403,062 złr., To- 
warzystwo zaliczkowe w Jarosławiu z kwotą 
368,733 złr., Towarzystwo zaliczkowe w Sambo- 
rze z kwotą 315,732 złr., Towarzystwo zaliczko- 
we w Limanowej z kwotą 303,326 złr. Prócz tych 
rozdały pożyczki powyżej 200,000, a niżej-300,000 
złr. Towarzystwa zaliczkowe: w Dąbrowie, Jorda- 
nowie, Lwowie (urzędników i urzędników kolei 
państwowych), Nadwórnie, Sanoku, Sędziszowie, 
Tarnowie i Tłumaczu. Wreszcie między 100 a 
200,000 złr. udzieliły pożyczek Towarzystwa za- 
liczkowe: w Bieczu, Birczy, Bochni, Brzeżanach 
(pow.), Brzozowie, Chrzanowie, Czudcu, Dębicy, 
Jaśle, Kolbuszowej, Krzeszowicach, Lwowie (To- 
warzystwo wzajemnego kredytn i Towarzystwo 
zalieczkowe urzędników pocztowych), Makowie, 
Mościskach, Nowym Sączu, Podhajcach, Przemy- 
ślanach, Radziechowie, Rymanowie, Sokalu, Sta. 
nisławowie (Bank zaliczkowy), Stryju, Strzyżowie 
i Złoczowie. 

Z żydowskich stowarzyszeń zaliczkowych stały 
na czele pod względem wysokości rozdanych w r. 
1898 pożyczek: Towarz. kredytowe w Krakowie 
z kwotą 1,970.644 złr., Kom. Zakład kredytowy 
w Kołomyi z kwotą 1,883./58 złr., Sparverein 
w Kołomyi z kwotą 1,213.327 złr., Sparverein 
w Drohobyczu z kwotą 950.098 złr., Stow. ban- 
kowe w Przemyślu z kwotą 734.077 złr., Tow. 
kredytowe w Rzeszowie z kwotą 659.945 złr. — 
Za niemi postępowały: Tow. kredytowe w Tar- 
nowie z kwotą 493.602 złr., Credit-Sparverein 
w Śniatynie z kwotą 491.798 złr., Creditverein 
w Kutach z kwotą 474.182 złr., Bank kredytowy 
w Nadwórnie z kwotą 409.625 złr., Com. Credit 
anstalt w Rohatynie z kwotą 405.408 złr., Bank 
kredytowy w Drohobyczu z kwotą 371.211 złr., 
Tow. dla kredytu w Kossowie z kwotą 354.765 
złr., Tow. kom. kredytowe w Kossowie z kwotą 
344,544 złr., Tow. kredytowe w Stryju z kwotą 
345,139 złr., Tow. kredytowe w Dukli z kwotą 
325.910 złr. Tow. kredytowe w Jaśle z kwotą 
320.595 złr. 

Prócz powyższych rozdały pożyczek między 
200.000 a 300.000 złr. Tow. zaliczkowe Żżydow- 
skie: Tow. zaliczkowe i kredytowe w Śniatynie 
z kwotą 297.951 złr., Tow. kredytowe w Zalesz 
czykach z kwotą 291.145 złr., Bank dla handlu 
w Gorlicach z kwotą 282.055 złr., Creditgenos- 
senschaft w Kołomyi z kwotą 271.715 złr., Tow. 
bankowe w Stanisławowie z kwotą 260.431 złr., 
Tow. kupieckie eskontowe w Rzeszowie z kwotą 
241.849 złr., Com. Creditanstalt w Horodence 
z kwotą 209.238 złr., Tow. kredytowe w Glinia- 
nach z kwotą 208.993 złr., Tow. kredyt. w Rze- 
szowie z kwotą 204.203 złr. 

Wydawana corocznie przez Związek stowarzy- 
szeń udziałowych statystyka nie podaje dokładnych 
dat gwoli osądzenia, o ile tanim był Kredyt, u- 
dzielony członkom przez nasze towarzystwa za- 
liczkowe. Zamiast bowiem podać w dokładnych 
cyfrach, wiele kapitału było rozpożyczonego po 
pewnej stopie procenowej, ogranicza się na datach, 
iż w r. 1893 pobierało od dostarczonych pożyczek: 
4 Towarzystwa niżej 6'/,, 55 towarzystw od 6 — 
10%, 150 towarzystw od 8 — 9, 57 towarzystw 
do 12%,. Cyfry te mówią bardzo mało. Wypowia- 
dają one wprawdzie, że dotąd, pomimo ogólnego 
na targu pieniężnym obniżenia stopy procentowej 
i pomimo otworzonych dziś naszym  stowarzysze- 
niom tanich źródeł kredytu w banku austro - wę- 
gierskim, banku krajowym i kasach oszczędności, 
przeszło “| stowarzyszeń pobiera od udzielanych 
pożyczek procent stosunkowo zbyt drogi, bo idący 
powyż 8%, i że dotąd jedynie 4 towarz. zrozumiały 
swój obywatelski obowiązek, aby równolegle z zdo 
bywaniem dla siebie tańszego kredytu robić go 
również tańszym dla swoich członków. 

W braku przeto kilku, poskąpionych nam przez 
wydawnictwo „Statystyki“ dat, musimy ograniczyć 
się na przedstawieniu, na jakiej stopie procento- 
wej operowały te stowarzyszenia — tak chrze- 
ściańskie, jak żydowskie — które największe sumy 
| pożyczek rozdały między swoich członków. 
Zaczynamy od stowarzyszeń chrześciańskich. 
jj Z pomiędzy nich wymienihśmy powyżej dwadzie- 
ścia siedm, które brały największy udział w roz- 
dawaniu pożyczek. W r. 1893 rozdały one poży- 
czek w łącznej sumie 19,756.140 złr. Z tej sumy 
było udzielonych 1,395.402 złr. na 6'/,, 6,851.439 zł. 
na 6—7"/, 459.266 złr. na 6—8*/, 668.858 na 
6!/ą— Tho 4,749.399 na 7%, 315.232 na 1—8%, 
5,318.544 na 8%. 

Z ogólnej przeto sumy udzielonych przez te 
stowarzyszenia pożyczek przypadło: 7:08%, na 
pożyczki z oprocentowaniem po 6'/,, 34:68% na 
6—1%, 2401, na 7%, 26:89%% na 8", T340 
na resztę pożyczek. Z czego wynika, że w chrze- 
ściańskich tow. zaliczkowych dotąd przeważa stopa 
procentowa wyższa od 7'/,„ a stopa 8'/, stanowi 
dotąd przeszło czwartą część rozdanych pożyczek. 
Jedynymi wyjątkami od tej ogólnej reguły są, 
nie wzięte w powyższe zestawienie krakowskie 
Tow. wzajemnego kredytu, które w r. 1893 na 
5%, rozpożyczyło kwotę przeszło 11 milionów, 
oraz miejskie Tow. zaliczkowe w Brzeżanach, 
które na 49/, dostarczyło swoim członkom kredytu 
w kwocie 16.747 złr. 

Z kolei przechodzimy do żydowskich stowarzy- 
szeń zaliczkowych. Z pomiędzy nich wymieniliśmy 
szczegółowo 26, udzielających pożyczek w naj- 
wyższych dawkach. Gdy jednak wśród nich jedno 
(Creditverein w Kutach) nie podało pobieranej stopy 
procentowej, ograniczyć się musimy do 25 żydow. 
skich stowarzyszeń zaliczkowych. Stowarzyszenia 
te rozdały w r. 1893 pożyczek w ogólnej sumie 
13,541.026 złr. Z tej sumy udzieliły: 1 stow. 
1,970.644 złr. na 61/4 —7, 2 stow. 1,270.698 
złr. na 6—89/,, 4 stow. 2,062.854 złr. na T—9°/o, 
8 stow. 3,193.926 złr. na 8%, 5 stow. 3,599.794 
złr. na 8—10%,, 4 stow. 1,034.490 złr. na 99%, 
1 stow. 408.625 złr. na 10--11"/,. Porównując 
powyższe zestawienie z wynikami u stowarzyszeń 
chrześciańskich dostrzega się, że kiedy u tych 
stopa procentowa po 8 od sta stanowi ostateczną 
granicę w oprocentowaniu udzielonych pożyczek, 
to w żydowskich nawet „najsolidniejszych* stowa- 
rzyszeniach, podnosi się. pobierana stopa procen- 
towa aż do 11 od sta; stopa procentowa 8 do 9 
dotyka trzeciej części rozdanych pożyczek, a siód- 
ma tylko ich część bywa dostarczaną na procent 
niższy od 7 od sta. 

Taką w świetle urzędowych cyfr przedstawia 
się kredytowa działalność żydowskich stow. za- 
liczkowych. Wiarygodne jednak doniesienia do- 
chodzą nas, że w przeważnej ich części, szcze- 
gólnie wschodnio-galicyjskich, wyzysk dłużników 


można było w biurze komitetu utworzyć osobny 
dział dla hodowli bydła. 

Wszystkie te prace i usiłowania doznałyby bar- 
dzo cennego poparcia, gdyby można we Lwowie, 
w tem ognisku stosunków i interesów wszystkich 
wykształconych rolników wschodniej Galicyi, urzą- 
dzić muzeum rolnicze. Zdaniem komitetu Towa- 
rzystwa gospodarczego, tam bowiem, jako w naj- 
właściwszem źródle, możnaby nieustannie czerpać 
fachowe wskazówki i zasięgać rady w bardzo wa: 
żnych i niemal codziennie nasuwających się zaga 
dnieniach, podczas gdy dzisiaj rolnik nasz ogra 
niczonym jest wyłącznie na czasopisma rolnicze, 
których pomoe pod tym względem wystarczyć mu 
nie może. Muzeum takie między innemi miałoby 
także obowiązek gromadzić ciągle się kompletu- 
jący zbiór okazów gleby kraju naszego wraz 
z analizą tychże i podaniem rezultatów upraw po 
szczególnych gatunków zbóż. 

Również byłoby jego zadaniem utrzymywać 
okazy wszelkiego rodzaju sztucznych nawozów 
wraz z wiarogodnem podaniem ich zawartości 
chemicznej i wskazówkami najodpowiedniejszego 
użycia, z adresami fabryk i cennikami, dalej 
zbiór rozmaitych gatunków płodów rolnych wraz 
z podaniem najodpowiedniejszych warunków roz- 
woju i porównawczem ocenieniem ich właści- 
wości i wartości. Z muzeum tem należałoby po- 
łączyć także nieustającą wystawę maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, urządzać peryodyczne próby i 
ogłaszać sprawozdania z nich. 

Muzeum rolnicze we Lwowie stanowiłoby pożą- 
daną pomoc naukową dla wszystkich rolników 
praktycznych, a prócz tego dla słuchaczów akı- 
demii technicznej, na której zaprowadzono wy- 
kłady rolnictwa, dla uczniów lwowskich semina- 
ryów nauczycielskich, dla szkoły lasowej, dla 
kandydatów na nauczycieli szkół rolniczych i dla 
uczniów kursu dozorców melioracyjnych, wreszcie 
dla departamentu kultury krajowej przy Wydziale 
krajowym. 

Po dojrzałem rozpatrzeniu wszystkich powyżej 
przytoczonych okoliczności, zdecydował się komi- 
tet Towarzystwa gospodarczego dążyć wszyst. 
kiemi siłami do utworzenia przy biurze swojem 
muzeum rolniczego i wniosek odnośny już na naj 
bliższej radzie ogólnej postawić zamierza. Równo- 
cześnie. skorzystał komitet ze sposobności zamknię- 
cia tegorocznej wystawy krajowej, by dla pro- 
jektowanego muzeum znaczną już liczbę okazów 
pozyskać. Gotowość, z jaką okazy te, nawet zna- 
czniejszą przedstawiające wartość, komitetowi na 
ten cel oddawano, budzi uzasadnioną nadzieję, 
że dalsze kompletowanie zbiorów tą drogą przy- 
chodziłoby łatwo. 

Komitet chciałby zbudować w tym celu osobny 
budynek kosztem około 70.000 złr. W budynku 
tym, któryby mieścił na dole muzeum, a w szopie 
krytej w dziedzińcu wystawę maszyn i narzędzi, 
przeznaczyćby można pierwsze piętro na pomie- 
szczenie biur Tow. gospodarskiego, za co obecnie 
rocznie 1.500 złr. się płąci. Na drugiem zaś pię- 
trze możnaby urządzić dwa pomieszkania, z któ- 
rych jedno mogłoby być wypuszczone zarządowi 
centralnema Towarzystwa kółek rolniczych, dru- 
gie zaś któremuś z urzędników Towarzystwa. — 
Znaczniejszą zatem część rat, do umorzenia sumy 
70.000 złr.' potrzebnych, stanowiłby czynsz obecny, 
za lokal Towarzystwa płacony, jukoteż czynsz 
płacony przez strony za oba mieszkania na dru 
giem piętrze budynku. Reszta zaś sumy na bu- 
dowę i wewnętrzne urządzenie Mu.tum mogłaby 
być tylko w ten sposób pokrytą, gdyby kraj i 
państwo Towarzystwu gospod. zechciało przyjść 
w pomoc, udzielając na ten cel odpowiednich, 
w dwóch lub trzech rocznych ratach wypłacić się 
mających subwencyj. 

Komitet Towarzystwa gospod., udając się ró- 
wnocześnie do rządu z prośbą o subweneyę w kwo 
cie 18.000 złr., wniósł zarazem petycyę do Sej- 
mu, aby począwszy od roku 1895 w dwóch albo 
trzech ratach rocznych udzielił sabwencyę w kwo- 
cie 18.000 złr. na utworzenie Muzeum rolniczego 
we Lwowie. 


nes, powrócił najniespodziewaniej i z widocznym 
pośpiechem do Paryża; powrót jego zdaje się po- 
zostawać 


w ścisłej łączności ze sprawą odwołania 
Ressmanna. Z chwilą ustąpienia Ressmanna trzy 
ambasady włoskie za granicą będą zarządzane tyl- 
ko prowizorycznie, ponieważ stanowiska w Pe- 
tersburgu i w Londynie ciągle jeszcze są nieob - 
sadzone. 


Korespondencya „Uzast 


Rzym 5 stycznia. 


(W) Przyjęcie nadzwyczajnego ambasadora 
Rosyi, księcia Łabanowa, w Watykanie miało cechy 
wielkiej serdeczności i uprzejmości. Oddawano 
księciu honory i wszyscy starali się czynić co mo- 
żna, aby ambasador rosyjski wyniósł z Rzymu 
jaknajlepsze wrażenia. Nie mogę zapewne utrzy- 
mywać, iż wiem, co Ojciec św. mówił do księcia 
podczas owych trzech kwadransy, które przepę- 
dził z nim bez świadków; zaczerpnąwszy jednak 
informacyj z najlepszego żródła, sądzę, że mogę 
wam donieść, iż Papież, mówiąc o nowym cesa- 
rzu, używał wyrażeń pełnych sympatyi, bardzo 
chwalił jego dotychczasowe wystąpienia i wyra- 
zil wdzięczność za dobre usposobienie dla katoli- 
ków, którzy, jak zapewniał, będą zawsze najwier- 
niejszymi poddanymi cesarza; jest to — mówił Pa- 
pież — rzecz bardzo ważna, zwłaszczą w chwili, 
kiedy partye rewolucyjne wszędzie starają się 
wstrząsnąć podstawami tronów. Ojciec św. wypy- 


tkę i o młodą cesarzową, jakoteż o zdrowie na: 
stępcy tronu, wielkiego księcia Jerzego. Książę 
Łabanow wyrażał wzruszenie z powodu uprzejmo- 
ści Ojca św. i podziw dla świeżości jego umysłu. 


inteligencyi Papieża, ale że nigdy nie przypuszezał 
takiej świetności, z jaką się rzeczywiście spotkał. 
Na odwrót książę Łabanow pozostawi po sobie 
w Rzymie jaknajlepsze wspomnienie: umysł ma 
otwarty, o horyzontach szerokich, oraz, o ile to 
można było stwierdzić, inteligencyę wybitną. Wszę- 


wszechna opinia, że cesarz Mikołaj nie mógł sobie 

wybrać lepszego i godniejszego reprezentanta. 
Wiecie już o tem, że Revue des deux mondes 

ogłosiła w jednym z ostatnich zeszytów artykuł 


Rosyą. Utrzymują, że artykuł ten został napisany 
przez samego p. Brunetióre, według wskazówek, 
jakich mu udzielił Papież. Otóż mogę was zape- 
wnić, że niema ani jednego słowa prawdy w tej 
pogłosce. Artykuł został napisany przez kogoś 


ność. W Watykanie panuje w istocie zapatrywa- 
nie, że byłoby może dobrze, gdyby to, czego 


mają nawet, że byłoby to rzeczą niesłychanie 
ważną dla Rosyi z politycznego także punktu 


aby ten ruch mógł rzeczywiście rozbudzić się i 
doprowadzić do jakichkolwiek konsekwencyj. —. 
Choćby nawet miał racyę Tołstoj, którego obecnie 
mamy w Rzymie, że różnica nie jest wielka po- 
między tem, w co wierzą katolicy, a tem, w co 
wierzą Rosyanie, niemniej jednak wchodzi tu 
w grę tyle interesów drugorzędnych, że trzeba 
będzie długo czekać, zanim grunt do pojednania 
będzie przysposbiony. Inaczej na Wschodzie. Tam 
ruch, sprzyjający zbliżeniu się do Rzymu, zazna- 
cza się z każdym prawie dniem silniej i dlatego 
można mieć nadzieję lepszej przyszłości. 
Polityczne, wewnętrzne sprawy włoskie znaj- 
dują się w stanie rozpaczliwym. Król stara się 
oszczędzać Crispiego, a mówią, że i królowa pro- 
teguje go obecnie; można to sobie wytłómaczyć 
tem, że teraz Włochy cierpią na taki brak ludzi 


energiczniejszym i najbardziej inteligentoym wy- 
daje się p. Crispi. — Wygląda to na paradoks, ; i 
Nowi apostołowie lichwy 

przez Tadeusza Łopuszańskiego. „7 
SR 


niebawem doczekamy się rozwiązania Izby i no- 
wych wyborów. Można mieć z góry pewność, że 
p. Crispi uczyni wszystko, co będzie mógł, ażeby 
wybory według swojej myśli przeprowadzić. Za- 
chodzi tylko pytanie, czy mu się to rzeczywiście 
uda. 


IV. 


Jak przedstawia się cyfrowo współzawodnictwo 
konkurujących ze sobą na jednem miejscu towa- 
rzystw zaliczkowych pod względem przyciągania 
wkładek oszczędności, wyjaśniają w przybliżeniu 
następujące zestawienia: Oto po koniec roku 1898 
zgromadziły : 

W Stanisławowie 1 stowarzyszenie chrześciańskie 
206,925 złr., 12 stowarzyszeń żydowskich 980,594 
złr.; w Kołomyi 2 stowarzyszenia chrześciańskie 
150,478 złr., 5 stowarzyszeń żydowskich 979,725 
złr.; w Drohobyczu 1 stowarzyszenie chrześciań- 
skie 176,160 złr., 3 stowarzyszenia żydowskie 
258,854 złr.; w Śniatynie 1 stowarzyszenie chrze: 
ściańskie 60,858 złr., 3 stowarzyszenia żydowskie 
186,947 złr.; w Stryju 1 stowarzyszenie cbrześci- 
ańskie 84,309 złr., 2 stowarzyszenia żydowskie 
126,167 złr.; w Tarnowie 1 stowarzyszenie chrze- 
ściańskie 141,151 złr., 2 stowarzyszenia żydowskie 
183,789 złr.; w Nadwórnie 1 stowarzyszenie chrze- 
ściańskie 35,664 złr., 2 stowarzyszenia żydowskie 
119,547 złr.; w Zaleszczykach 1 stowarzyszenie 
chrześciańskie 9,252 zł., 3 siowarzyszenia żydow- 
skie 77,083 złr. 

W roku 1893 galicyjskie towarzystwa zaliczko- 
we udzieliły swoim członkom pożyczek, bądź kró- 
tko- terminowych, bądź w ratach spłacalnych, 
w ogólnej sumie 45.596,358 złr., prócz rozdanych 
przez krakowskie Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu 11.260,321 złr. Z powyższej kwoty rozdały: 
towarzystwa chrześciańskie 25.906,817 złr., ży- 
dowskie 19.689,541 złr., przypadało przeto z ogól- 
uej sumy udzielonych w roku 1893 pożyczek na: 
stowarzyszenia chrześciańskie 56:81, na stowa- 
rzyszenia żydowskie 43'19%,. Pośród chrześciań- 
skich stowarzyszeń szły przodem w udzielaniu 
kredytu swoim członkom: Bank zaliczkowy we 
Lwowie z kwotą 3.164,250 złr., Towarzystwo za- 
liczkowe w Gorlicach z kwotą 2.864,823 złr., To- 
warzystwo kredytowe rękodzielnicze w Krakowie 
z kwotą 1.970,644 złr., Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie z kwotą 1.600,265 złr. W dużym od- 
stępie za powyższemi zdążały: Towarzystwo za- 
liezkowe w Rzeszowie z kwotą 957,648 złr., To. 
warzystwo zaliczkowe w Krośnie z kwotą 822,366 
złr., Towarzystwo zaliczkowe rolne w Przemyślu 
z kwotą 814,136 złr., Towarzystwo zaliczkowe 
w Łańcucie z kwotą 668,858 złr., Towarzystwo 
zaliczkowe w Podgórzu z kwotą 656,720 złr., To- 
warzystwo zaliczkowe w Brzesku z kwotą 630,728 
złr, Towarzystwo wzajemnego kredytu mieszczań- 


Projekt założenia muzeum rolniczego we 
Lwowie. 


Lwów 6 stycznia. 


(X) Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darczego poruszył w petycyi, wystosowanej do 
Sejmu, ważną nader dla naszego rolnictwa sprawę 
założenia muzeum rolniczego we Lwowie. = 

Od dłuższego już szeregu lat — czytamy w pe- 
tycyi — położenie rolnictwa w kraju naszym staje 
się coraz to trudniejszem. Gdy bowiem z jednej 
strony stopniowo rosną koszta produkcyi rolnej, 
obdłażenie hipoteczne i ciężary publiczne, równo- 
cześnie skutkiem zamorskiej i rosyjskiej konku- 
rencyi, cena ziemiopłodów z roku na rok spada. 
To też z wyjątkiem szczupłej tylko liczby właści- 
cieli wielkich obszarów dóbr, cały zastęp Średnich 
właścicieli i dzierżawców trzyma się jedynie wy- 
tężonej pracy i zapobiegliwości, popieranej do 
świadczeniem i nauką. Wysiłki kół naszych rol- 
niczych w tym kierunku są z każdym rokiem wi- 
doczniejsze. Próbujemy przyswajać sobie doświad- 
czenia gdzieindziej nabyte, staramy się uczynić 


bieramy odpowiedniejsze dla naszego klimatu i 
warunków gleby, nasiona zbóż; staramy się ró- 
wnocześnie o rozwój innych gałęzi gospodarstwa, 
a przedewszystkiem o racyonalniejszy chów by 
dła i o podniesienie rolniczego przemysłu, by nie 
zależeć wyłącznie tylko od każdorazowego wyniku 
żniw. Niedawno zamknięta wystawa krajowa dała 
asiłowaniom na tem polu najlepsze świadectwo. 
eby jednak uniknąć marnowania sił i nakładów, 
jakoteż zapobiedz, by inicyatywa na tem polu nie 
ustawała, należy usiłowania te z fachowej strony 
popierać, ułatwiając rolnikom poznanie gdziein- 
dziej dokonanych zdobyczy na polu rolniczem, 
jakoteż zwracając uwagę tychże na środki, za po- 
mocą których tych zdobyczy dokonano. 
Towarzystwo gospodarcze oddawna rozwija 


W myśl tego wastąpił podział komitetu na sekcye 
rych to sekcyj przybiera komitet siły fachowe 


gtwowym, a ostatnimi czamy także krajowym, 


777 


traktuje sie z niemałym sprytem. Że prócz wpi- 
sywanych do ksiąg odsetek pobiera się od dłu- 
żników rozmaite opłaty, to tytułem wpisowego, 
opłaty za formularze zgłoszeń, eskontu od wcze- 
śniejszego wypłacenia pożyczki, to wreszcie tytu- 
łem stręcznego lub kubanów płaconych faktorom 
i poradnikom, którzy są niczem więcej tylko 
spólnikami kierowników stowarzyszeń. 

I snać dużo musi być prawdy w tych głosach, 
kiedy urzędowy organ galicyjskich stowarzyszeń 
udziałowych — Wydział Związku — nie waha 
się nazwać organizacyi spółek żydowskich „cho- 
robliwem zwyrodnieniem idei stowarzyszeń“ i dzia- 
łalność ich piętnuje jako „szkodliwą dla ogółu”. 
Nie w naszej to mocy rozstrzygać, o ile słusznym 
jest ten ciężki zarzut, lecz wierni przewodniej 
myśli, która kierowała nami, zamykamy tę pracę 
uwagą, iż pożądanem byłoby poddanie ściślejszej 
kontroli tych stowarzyszeń udziałowych, zbadanie 
wszechstronne ich działalności i uchylenie ewen- 
tualnych nieprawidłowości w ich ustroju i finanso- 
wych operacyach. 


norowe salwy, artylerya zaś za ogrodem Strzeleckim. 
Zwłoki złożono na cmentarzu krakowskim. Fai 
— Drugi odczyt dla dzieci odbędzie się dnia 13 


historycznej. Tytuł zostanie podaay na afiszach. 


względu na wieczorek, mający się odbyć z końcem 
tego miesiąca, uprasza zarząd o liczny udział, 


szego Sądu krajowego we Lwowie przeniosło: kance- 
listę sądu obwodowego w Przemyślu, Franciszka Mar- 


sądów kolegialnych: kancelistę sądu powiatowego 
w Krakoweu Kornela Piaseckiego, kancelistę sądu po- 
wiatowego w Drohobyczu Józefa Galberga i kanceli- 
stę sądu powiatowego w Radymnie Józefa Juliana 
Schellera dla Przemyśla; kancelistę sądu powiato- 
wego w Rudkach dla prowadzenia ksiąg gruntowych 


dyetaryuszów tabuli krajowej i miejskiej: Stanisława 


Lwowa. 

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował kance- 
listami sądów powiatowych: kancelistę dla prowadze- 
nia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Dy- 
nowie, Jana Pawlika dla Drohobycza, podoficera ra- 
chunkowego 30 pułku piechoty Samuela Kurzera dla 
Brodów, tyt. sierżanta 15 p. p. Adama Sawickiego 
dla Radymna, podoficera 61 batalionu obrony krajo- 
wej Jana Strokona dla Lubaczowa, tyt. sierżanta 24 
p. p. Aurelego rusza dla Sokala i systemizowanego 
dyetaryusza tabuli krajowej i miejskiej Ludwika Ró- 
życkiego dla Krakowca i wreszcie zamianował kan- 
celistami dla prowadzenia ksiąg gruntowych: kance- 
listę sądu obwodowego w Złoczowie Józefa Grabow- 
skiego dla Złoczowa, tyt. wachmistrza żandarmeryi 
Ignacego Janowskiego dla Rudek i systemizowanego 


kraków 8 stycznia. 


— kKomisya teatralna na posiedzeniu dnia 7 b. m. 
ułożyła Wydziałowi krajowemu sprawozdanie o sta- 
nie teatru miejskiego od 1 lipca do końca grudnia 
i zaproponowała wypłatę półrocznej subwencyi dyr. 
Pawlikowskiemu. W czasie półrocza od 1 lipca do 15 
sierpnia dano widowisk operowych 42 z liczbą wi- 
dzów 18.600. Od 1 września do końca grudnia było 
widowisk 100. W ciągu tych przedstawiono sztuk 49, 
danych 113 razy. Oryginalnych dano 23, między 
temi nowe: Kaliński (grany 3 razy), Letnicy (2 razy), 
Maruder (2 razy), Fowrót posła (3 razy), Sto dja- 
błów (5 razy). Oryginalne powtórzono 51 razy. 'Tłó- 
maczonych dano 26, które z powtórzeniami dały 62 
widowisk. Między temi grano raz pierwszy: Krukż 
(1 raz), Niewierny Tomasz (2 razy), W cztery 
oczy (2 razy), Wórman (3 razy), Cyganerya (3 razy), 
Druga żona (2 razy), Prawem miecza (2 razy). 
Widzów było 48.600 przez te cztery miesiące, tj. we 
wrześniu 13.200, w pażdzierniku 11.000, w listopa- 
dzie 11.000, w grudniu 13.000. Dzienne wydatki 
przez te cztery miesiące dosięgły. 28.000 złr. Naj- 
większe powodzenie miały sztuki: Kościuszko pod 
Racławicami i Madame Sans-Góne. Personal tea- 
tralny powiększył się zaangażowaniem pp. Senowskich, 
Kiernickiej, Siemaszków i kilku osób do ról podrzę- 
dnych. Gościnnie występowali: p. Rapacki (9 razy), 
p. Modrzejewska (11 razy), p. Korwinowa (1 raz), 
p. S. Vernon (2 razy). Koncertów dano w teatrze 8. 

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
jutro dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali Snia- 
deckich (Collegium novum posiedzenie administra- 
cyjue, na którem urzędnicy Towarzystwa i .przewo- 
dniczący komisyj stałych zdadzą sprawę z całorocznej 
czynności. 

— W czytelni katolickiej miał wczoraj X. kano- 
nik Pelczar w obec licznie zebranych słuchaczy drugą 
pogadankę o socyalizmie. Prelegent wskazywał sto- 
sunek gocyalizmu galicyjskiego do teoryi zagranicz- 
nych, i skreślił obraz społeczeństwa i państwa we- 
dług autorów, którzy naszemu socyalizmowi ton na- 
dają, wskazując nietylko niezgodność państwowego 
ideału tych autorów z prawami natury i prawami 
Boskiemi, ale absurda do jakich by w piaktyce do- 
prowadzić musiał stawiając postulaty z gruntu nie- 
logiczne. Nie zaprzeczył jednak słuszności pewnym 
żądaniom socyalistów i zazuaczył, że społeczeństwo 
chrześciańskie ma obowiązek zaspokoiwszy godziwą 
i sprawiedliwą część tych dążeń — reszcie twardy 
i stanowczy opór przeciwstawić. Przedstawienie planu 
działania i środków zaradczych ze stanowiska chrze- 
ściańskiego, odłożył mowca do następnej pogadanki 
W ożywionej dyskusyi która się nad tą pogadanką 
wywiązała wzięli udział: pp. h. Bronisław Lasocki, 
Jan Staszczyk i Zalański. 

— Jasełka. W stowarzyszeniu młodzieży rzemieśl- 
niczej katolickiej „Praca* przedstawiono w niedzielę 
Jasełka kompozycyi X. Łabaja. Sala stowarzyszenia, 
dość obszerna zapełniła się publicznością po brzegi, 
która też nie zawiodła się w swoich oczekiwaniach 
albowiem tak pod względem dekoracyjnym jak i mu- 
zykalno wokalnym przedstawienie wypadło świetnie. 
Zupełne uznanie należy się członkom „Pracy*, którzy 
nie szezędzili trudu tak w urządzeniu sceny, jak 
w sumiennem wystudyowaniu odpowiednich kolęd, 
Zwłaszcza potężny chór pasterzy prawdziwy wywołał 
zachwyt wśród publiczności, która nie szczędziła o- 
klasków. Także i trzej królowie nio małe wywarli 
wrażenie na publiczności tak swemi kostyumami, jak 
wspaniałym śpiewem. Zasługa niemała w udaniu się 
Jasełek, należy się dzisiejszemu prezesowi „Pracy“ 
X. Tomaszowi Butowskiemu, który z całą gorliwością 
zajął się częścią muzykalno wokalną jak i X. T. Fli- 
Bowi, który kierował urządzeniem sceny i całą de- 
koracyą. Z całego przedstawienia publiczność wy- 
niosła jak najmilsze wrażenie. Dlatego o ile nam 
wiadomo, „Praca“ postanawia dać jeszcze kilka przed- 
stawień Jasełek. (S.) 

— Pogrzeb starosty górniczego dla Galicyi Fran- 
ciszka Szalszy odbył się wczoraj po południu o go- 
dzinie 3 przy udziale górników z Wieliczki, Jawtrzna, 
Sierszy i muzyki salinarnej. Na trumnie złożyły de- 
putacye urzędników władzy górniczej w kraju, kra 
jowego Towarzystwa naftowego, Towarzystwa techni- 
ków naftowych we Lwowie, arcyksiążęcych urzędni- 
ków górn. w Cieszynie, Sierszeckich zakładów górni- 
czych i hutniczych hr. Andrzeja Potockiego, Jaworzni- 
ckiego gwarectwa, oraz liczni znajomi wieńce, odda- 
jąc w ten sposób hold zasłudze zmarłego, który swoimi 
wysokimi przymiotami, życzliwością dla krajowego 
górnictwa, jakoteż niezwykłą uprzejmością pozyskał 
sobie serca wa wszystkich aferach, mających jaką- 
kolwiek styczność z naszym przemysłem górniczym, 
Z głębokim żalem żegnali obecni górnicy swego na- 
czelnika, wołając mu serdeczne ostatnie „Szczęść 
Boże!“ ; 

Wczoraj również o godz. 3 po południu odbył się 
pogrzeb ś. p. jenerał-majora Franciszka Su:hodol- 
skiego z domu żałoby przy ul. Krupniczej. Orszakiem 


Jana Kindeforskiego dla Dynowa. E 

— Piknik w Mielcu, urządzony staraniem pp. 
Juliuszów Łubkowskich z Glinek i pp. Fibichów 
w ubiegłą sobotę, zgromadził 90 osób w sali tame- 


składające się przeważnie z okolicznego obywatel- 
stwa wiejskiego, zabawiało się od godziny 9 wieczo- 
rem do 9 rano. Par do tańca stanęło 24. 'lańce 


dzy uczestnikami zabawy znajdowali się: pp. Jano- 
wie Artwińscy, Feliksowie Szlachtowscy, Stefanowie 
Sękowacy, Trzeciescy, Włodzimierzowie Sroczyńscy, 
Stanisławowie Łubkowscy, Juliuszowie £Łubkowscy 
z panną Pawlikowską, oraz pp. Fibichowie z córką 
panią Zofią Stradiotową i pełnemi wdzięku pannami: 
Anną SŚroczyńską, Lucyną Jastrzębską i Waleryą 
Skólimowską. Oprócz młodzieży z okolicy, przybyło 
też wielu ochoczych danserów z Krakowa. O godz. 
12 przerwano tańce, celem spożycia kolacyi o sta- 
rannie ułożonem „menu*. W ogóle zabawa powio- 


pikniku zachowają o nim najmilsze wspomnienie. 
— Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół 

ludowych, rozpocznie się przed komisyą egzamina- 

cyjną w Rzeszowie dnia 14 lutego b. r. Kandydaci 


wnieść podania najdalej po dzień 6 lutego b. r. „| 
jak już donieśliśmy, miała się w tych dniach udać 


Według korespondencyi z dnia 31 grudnia z. r., 
jaką otrzymuje z Algieru Fremdenblatt, zatrzyma 
Bię ona w swej podróży w najwybitniejszych mia- 
stach, a kilka dni spędzi w prześlicznej oazie, Bis- 
krze, położonej już u progu pustyni, jakby wysunięta 
na czoło wedeta cywilizacyi. W „Hotelu Royal* 
w Biskrze zamówiono już apartamenta; hotel ten 
jest jednym z największych, jakie istnieją dla po- 
dróżnych w porze zimowej, może nawet najpiękniej- 
szy. W czasie podróży lub w powrocie z niej, za- 
trzyma się cesarzową w Batna, aby oglądać odda- 
lone ztamtąd o 30 „kilometrów, wspaniałe ruiny Tim- 
gad, z czasu rzymskich. Drowadzone bardzo zrę- 
cznie wykopaliska wydobyły w Timgad, w pośrodku 


świadczące, do jak odległych okolic wojownicy 
rzymscy zanosili cywilizacyę. Z uczuciem świętego 
podziwu wstępuje tu wędrowiec na szeroki gościniec 
rzymski, na którego kamieniach zachowane są jes 
szcze ślady dawnych kół i wozów. Gościniec koń- 
czy się łukiem tryumfalnym, który jest jeszcze 
zupełnie dobrze zachowany i po obu bokach swych 


to zabytki rzymskiej potęgi i wspaniałości, których 
mnóstwo w Algeryi: w Cherchell, w Tebesta i Tim- 
gad, a które tworzą razem algierskie Pompei. 

Po odbyciu podróży po Konstantynie, powróci 
Najj. Pani do Algieru, aby tam przebyć już do 
końca zimy. Jakkolwiek kilkakrotnie już temu za- 
przeczano, utrzymuje się jednak — pisze korespon- 
dent — pogłoska, iż cesarz Franciszek Józef, w końcu 
zimy przybędzie do Algieru na dni kilka, aby 
następnie razem z cesarzową odj*chać. ; 

— Rabunek w wagonie. Z Wilna donoszą tele- 
graficznie, że w drodze pomiędzy Warszawą a Wil- 
nem popełniono nadzwyczaj śmiałą kradzież. Okra- 
dziono żonę pułkownika, Rosyankę, panią Peterson, 
która wiozła ze sobą kwotę 75.000 rubli. Złodziej 
uśpił panią Peterson narkotykiem, i prócz pieniędzy, 
skradł także brylanty, które pani Peterson miała ze 
sobą. Brylanty zostały tego samego dnia zastawione 
w Wilnie za sumę 15.000 rubli. Złodziej umknął po- 
dobno za granicę niemiecką. 


sensacyę. 

— Nekrologia. Eleonora Rybaki 
żona radcy Sądu krajowego wyższego W 
zmarła wczoraj, 


goku 


pogrzebowym dowodził z konia jenerał-major Siglitz. 

Za dowodzącym szedł szwadron 12 pułku dragonów,| — Składki centowe. Dnia 27 grud ie PR” 
dalej muzyka Nr 100 p. p, grająca marsze żałobne, | odbyło się u p. Ulanowskiej XX ogólnę”. wate- 
za nią zaś pół batalionu pułku piechoty Nr 100. Na- |szek składkowych na restauracyę Wa piosły 5 
stępnie prowadzono okrytego czarnem suknem wierz-|dry i zamku królewskiego. — Puszk 3 enba» 
chowca i niesiono ordery zmarłego. Przed karawa- |nadesłały następujące osoby : Panie: prot x pildo- 


Bernadzińska, Czerny Dekańska, Frank Tots prof. 
wa, Hrebendowa, Karczmarska, Krasich amilla, 
Leo, prof. Lewicka, Maj, Mater, Majewek* $2026- 
baron. Puszetowa, Rychłowska, Schoeptot cto. 

pańska, Szewczykowa, Wojnarowiczowa, Wróblewska, 
Zurowska z Rudek, Zachałkowa, Żeleńska Wanda; 


nem, zaprzężonym w 6 koni, szło duchowieństwo; 
trumna była okryta wieńcami. Za trumną jechał ry- 
cerz w żelaznej czarnej zbroi, dalej szła rodzina zmar- 
łego, komendant korpusu fmp. bar. Albori z jenera- 
licyą i całym korpusem oficerskim; z cywilnych na- 
czelników władz byli obecni: JE. p. prezydent Zbo- 
rowski, p. delegat Laskowski i dyrektor policyi Dr 
Korotkiewicz. Orszak zamykała druga połowa bata- 


Kostanecki, X. Krajewski, Dr Nowak, Oukiszewsk 
lionu pułku piechoty Nr 100 ze sztandarem i 4 działa | dyrektor kolei, prof. 


b. m. (w niedzielę) o godz. 3 po południu w auli 
uniwersyteckiej. Odczytaną będzie powiaatka treści 


kowskiego do Złoczowa i zamianowało kanucelistami - 


Stanisława Górnisiewicza, tudzież systemizowanych 


dyetaryusza tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie- 


cznege kasyna miejskiego. Doborowe towarzystwo, 


prowadzili panowie Górski i Jarosz z Krakowa, Mię- . 


dła się pod każdym względem świetnie a uczestnicy - 


i kandydatki życzące sobie zdawać takowy, mają - 


— Cesarzowa Elżbieta w Algierze. Najj. Paxsi, 


pustyni, napowrót z wnętrzą ziemi całe miasto, 


ma kolumnadę forum, oraz amfiteatr cyrku. Ostatnie 


-konnej bateryi dywizyjnej. Pożegnanie. zwłok odbyło = 
się na rogu ulicy Kopernika i tu piechota dała ho- 


— Chór „Sokoła“ rozpoczyna próby we środę s 
dnia 9 b. m. we własnym gmachu o godz. 8. Ze 


— Mianowania i przeniesienia. Prezydynm wyż- - 


Kozińskiego i Tadeusza Maryana Nizienieckiego dla - 


z Algieru na wycieczkę po prowintyi Konstantynie. 


gg 


ps 


panowie: X. Fijałek, Mecenas Jakubowski, proś, 


Piekosiński, prof. Rydel, prof., s 


Rypel, Rajman, prof. B. Ulanowski, radca Fetter. 
Apteki, cukiernie, handle, sklepy i rozmaite insty- 
_ tucye: Ajencya dzienników i ogłoszeń Hopcasa i Sa- 
lomonowej, Armółowicz, Bentkowski, Bilewscy, Bo- 
gusiewicz, A. Ciechanowski, Chachlowski, : Dembow- 
ska, Deptuch, Eibenschttz, Eker, Engel, Fenz, Fein- 
tuch, Fischer C—D, L. Filipkiewicz, Fijałek (hotel 
Saski), Fuchs, Gebethner, Głliniecki, główny c. k. 
Urząd podatkowy, Główna trafika, Gralewski apt., 
Grosse. Grigar, Głowacki, Halski, Herliczka, Ihnato- 
_ wicz, Kasa Oszczęd. m. Krakowa, (Biliński, Kowal- 
ski Stefan, Krzykowski, Srokowski, Walter), M. Ka- 
raś, Kulczyński, Fr. Kotarba ze Świątnik, Konopiń- 
ski urzęd. poczt. Piasek, Klimek, Kirschner, Kłosiń- 
. ski, Knapiński listonosz, Kutrzeba, Kurnatowski, 
Krzyżanowski, H. Laberschek, Lewiecka, Malik, Mi- 
chalik, Nowiński, Niewiarowski filia ubezpieczeń, 
M. Paryl, J. Poznański, Piątkowski, Pruszyński, Re- 
dyk, Rehman, Rożnowski, Satalecki, Siedlecki, Sobie- 
rajski, Spółka Wydawnicza, Schulz Andrzej, Szule 
Antoni, Stachurski, Skład win węgierskich, Sykutow- 
ski, Szkoła ludowa w półwsiu Zwierzynieckiem, 
Szkoła ludowa Krowoderska kierownik Hożny, Sza- 
frański, Truskolaski towarzyst. ubezpiecz., Tyrkal- 
ska, Uznański (warsztat ślusarski) , Wojciechowski 
Ignacy, Witoszyński, Zajączkowski, Zaplatalski, Ze- 
gadłowicz, Zieliński. — Pani Ulanowska złożyła 
swoją puszkę, oraz gotówkę, którą jej przynieśli 
i nadesłali: p. N. N. za pośrednictwem hr. Szem- 
bekowej 40 zł., za pośrednictwem Głosu Narodu 
uczennica zakładu Augustyanek 6 złr., p. Marya 
Felsztyńska zebrane z okazyi doktoratu Jana Boñ- 
cza Rutkowskiego w kółku rodzinnem 6 zł. 50 ct., 
p. Teofila Sznmlańska i panna H. T. nadesłały ze 
Lwowa 103 zł. 40. ct„ w tej sumie 66 złr. 60 ct. 
nadesłane z dalszych stron przez panie: J. L. i A. 
B., a 36 zł. 80 ct. z rozbicia puszek. — R. D. ze 
Lwowa monety francuskie polskie i łańcuszek sre- 
brny razem wartości 14 zł. 50 ct., Emilia Walkow- 
ska z Krzeszowic 17 zł. 66 ct., z puszek Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach, Kancelaryi 
głównej hr. Potockiego, p. Falkowskiego i własnej, Ma 
ryla z Młodnickich Wolska ze Schodnicy z puszki 5 złr. 
p. Antoni Bahr z Radymna z puszek zł. 6 ct. 56, 
panie: Kulawska i Jaremowa z Niska zł. 6 ct. 18, 
Dr Juliusz Makarewicz z Halli złr. 11 ct. 24, w tej 
kwocie zł. 6 ct. 24, zebrane na obchodzie Listopa- 
dowym w Lipsku, reszta z własnej puszki, p. Se- 
weryna Kniaziołucka z Wiednia z puszki złr. 3 ct. 41, 
p. Ste T. z dalszych stron złr. 11 z puszki, p. Sta- 
nisława Teisserye z Tarnopola złr. 23 ct. 39'/ę 
z puszek, Księża Zmartwychwstańcy z Krakowa 
złr. 12 ct. 47 zebrane do puszki, Kasa Oszczęd. m. 
Tarnopola złr. 25, p. Zygmuntowa Rylska złr. 14 
ct. 49 z puszek: hrab. Sierakowskiej, Banku hip., 
Bazar krajow., Apteki Trauczyńskiego, Hawełki, 
- Kosydarskiego, Smidowicza, Polakiewicza, Rudnie- 
kiego, Przybylskiego, Raczyńskiego, Maurizio, Neu- 
verth, Goreckiego, Launera, Rajala, Iwanickiego, Reim 
i Friedrich, Roszkowskiego i Czyńskiego, p. Marya 
Estreicher 32 złr. 20 ct., w tej kwocie mieści się 
20 marek w złocie, nadesłane przez p. Oświęcimską 
z Jaworza, oraz Jana Chent złr. 2 i Trnka 50 cnt, 
i reszta z puszek pań: M. Majerberg, Retingerowej, 
Gettlich, Richterowej, Rosnerowej, Rosnerównej, Szy- 
monowiczowej i pana Michałowskiego i ze sklepów: 
. Bazesa, Friedleina, Glixellego, Hoffmana, Jakubow- 
skiego i Jarry, Mendelsburga, Miłkowskiego, Nie- 
mojowskiego, Niesiołowskiego, Wojciechowskiego, 
Zimlera i Porębskiego, p. K. Łopuszańska zł. 10 z pu- 
szek: Heleny Szymkiewiczówny, bar. Karola Lewar- 
towskiego, Dr K. Szymkiewicza, Kraińskiego cuk., 
Grotowskiego drog. i z własnej, p. Szołajska zł. 5 c. 501/ę, 
panna Różycka złr. 11 ct. 84 z rozbitych puszek u 
p. Klementyny Stasiniewicz w Zielonej, a mianowicie: 
hrab. Szembekowej, panów: Bonieckiego, Mochnac- 
kiego, Stasiewicza i Słapy, p. Wentzl z puszki złr. 4 
centów 24. ` : 

U pani wiceprezydentowej Pieniążkowej odbyło 
się 20 grudnia 1894 r. trzecie rozbicie. Puszki przy- 
niosły: i nadesłały następujące osoby: panie Rekto- 
rowa Browiczowa, Czernowa, Dargunowa, Elerlejnowa, 
Ertelejnowa, Federowiczowa, Heuman, Kotarbińska, 
Kotschówna, Kozłowska, Łubieńska, Myszkowska, Prop- 

-perowa, Celina Raczyńska, Śliwińska, Stachórska, 
` panowie: Beller, Doboszyński, Filles, Geisler, Hanak, 
Jadcwski, Dr Jaworski, Judkiewicz, Mendelsburg Zyg., 
Wojciechowski, Wójcikiewicz, Taniewski. Sklepy i 
inne instytucye: Baum Kazimierz, Bober, Boskowitz, 
Brummer, Ditmar, Dobrzyńska mleczar., Federowicz, 


Ai 


Fiszer A—B, Fiszler, Grabowski Wine., Hanak drogu., 


Heller, Hirszfeld, Hibiński, Kłosiński, Kolloros, 
Kornecki druk., Kosz, Landau, Lazia hotel central., Mika, 
Masłowski, Poczta dworzec, Rebszowa, Rosenberg aptek., 
Rzewuski restauracja, Szlang, Tomaszewski, Urzęd- 
nicy towarz. Ubezp., Konwikt p. Zeleszkiewicz, Zwo- 
liński, wygrana z bilardu u p. Pieniążkowej. — Zy- 
gmunt Hendel wręczył p. Pieniążkowej przesłane 
z powiatu Brodzkiego od J. Wiel. p. Marszałka Sa- 
lego kwotę złr. 12 ct. 70 i otrzymana z tego roz- 
bicia puszek kwota 80 zł. w. a, wręczona została 
~, Ulanowskiej. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 620 złr. w. a., 
=z poprzedniemi 12.939 złr. 7 ct., złożoną zo- 
st. lo Kasy oszczędności m. Krakowa na książeczki 
Nr. 145.673 i 149.068 i po doliczeniu procentu po 

. 1 stycznia 1895 roku obecna suma składki wynosi 
ogółem złr. 13.178 61 ct. 

Z końcem roku nadmienić wypada, iż powyższą 
kwotą nie są objęte: 1) suma składki centowej, Ze- 
brana przez Komitet lwowski, 2) ofiary składane w Ad- 
ministracyi „Czasu“, na odnowienie katedry na Wawelu. 


Koszta Administracyi w niezem nie obciążyły 
w roku 1894 składki ogólnej i ten sam sposób po- 
stępowania będzie i nadal stosowanym. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się dnia 14-go 
stycznia 1895 r. w domu p. Ulanowskiej przy ul. t'arn- 
carskiej L. 15, między godziną 4 a 8 po południu ; 
rozbicie zaś u p. wiee-prezydentowej Pieniążkowej 
przy ul. Grodzkiej pod L. 13, nastąpi d. 20 stycz- 
nia 1895 r. w godzinach popołudniowych. 


Meperfuar teatra miejskiego 
y w Krakewie. 


We środę 9 b. m.: Małomieszczanie, komedya 
w 5 aktach W. Sardou (występ p. Hoffmannowej). 

We czwartek 10 b. m.: Ostatni akt, dramat w 4 
aktach Jeske Choińskiego. : 

W piątek 11 b. m.: Zły zasiew, sztuka w 5 ak- 
tach Vischer'a (przedstawienie popularne). 

W sobotę 12 b. m.: Łapownicy (Intratna posada), 
komedya w 5 aktach A. Ostrowskiego (nowość). 


— Dnia 7 stycznia pochmurno ; termometr od —5'1 
doszedł do —0'5 C. Barometr się podnosi; o godz. 
7 rano dnia 8 stycznia stan jego był 734:7 mm., ter- 
mometru —9*5 C. Wiatr zachodni. 

We środę dnia 9 stycznia: św. Marcyanny p. m. 


ees e EEE EZ TCDEDCZEZZĄ 


== == 


Dział ekonomiczny. 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie od- 
była d. 31 z. m. VII publiczne posiedzenie w obe- 
cności p. delegata Laskowskiego. Przewodniczył 
prezes Teodor Baranowski. Obecnych członków 12. 

Uchwalono przyjąć do wiadomości podanie pro- 
tokolanta Michała Pieterkiewicza, który licząc nie- 
długo 80 lat, wniósł z powodu podeszłego wieku 
prośbę o przeniesienie go w stały stan spoczynku. 
Izba, uznając długoletnią pracę swego urzędnika, 
wyznaczyła mu całą roczną emeryturę w kwocie 
800 złr. Zarazem upoważniono biuro Izby, aby 
z trzech nastręczających się dotąd kandydatów na 
opróżnione miejsce urzędnika manipulacyjnego, 
przyjęło najodpowiedniejszego i najchlubniejszem 
świadectwem się wykazującego, jako dyurnistę na 
próbną praktykę i w stosownym czasie zdało 
sprawę z jego kwalifikacji, celem ustalenia go 
na posadzie. ? 

Będące na porządku dziennym sprawozdania 
komisyi spirytusowej i delegatów do rady kolejo- 
wej państwa i kraju, jak niemniej dodatkowy wy- 
bór asesorów handlowych dla sądów obwodowych 
w Nowym Sączu i Tarnowie i sprawę wiecu Izb 
handlowych w Libercu odroczono do najbliższego 
posiedzenia, nie chcąc tych spraw traktować w tak 
szczupłem gronie. 

Delegatem Izby do wydziału nowo utworzonej 
szkoły kowalskiej w Sułkowicach wybrano na 
przeciąg lat trzech technika p. Wandalina Berin 
gera, a na prośbę tej szkoły o udzielenie stypen- 
dyów dla majstrów, uchwalono porozumieć się 
z Namiestnictwem co do użycia na ten cel kwoty 300 
złr., złożonej swego czasu przez Izbę na subwencyę 
z powodu budowy gmachu tej szkoły, a którą to 
kwotę Wydział krajowy zwrócił następnie Izbie 
jako depozyt do właściwego w swoim czasie u- 
żytku. .. 
odanie pewnej firmy w Krakowie o wydanie 
opinii eo do dopuszczalnej ilości sporyszu w ży- 
cie dla dostaw wojskowych, przekazano komisyi 
celem zasiągnięcia opinii znawców młynarzy i le- 
karzy wojskowych. 

Biuru Izby oraz radcy Beringerowi oddano do 
załatwienia sprawę sporu patentowego o wyrób 
dachówek z masy betonowej. 

W sprawie polecenia ministerstwa handlu o wy- 
danie opinii co do przemiany spółki handlowej 
Mac Garvey i Bergheim w Towarzystwo akcyjne 
z kapitałem 10,000.000 koron celem eksploatacyi 
podkarpackich terenów naftowych, postanowiono, 
na wniosek wiceprezesa Mendelsburga, zasięgnąć 
fachowej opinii Towarzystwa naftowego i poleco: 
no biuru opinię tę wraz z wnioskami i elabora- 
tem przedstawić na najbliższej sesyi. 

W końcu uchwalono poprzeć w dyrekcyi kolei 
państwowych w Wiedniu podanie interesentów 


lz okolicy Bobowej, o utworzenie w miasteczku 


samem przystanku kolei państwowej. 

Dr Weigel podaje do wiadomości rozporządze- 
nie prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie z dnia 4 grudnia 1894 r., któremto rozpo- 
rządzeniem prezydyum na wniosek Izby zarządziło 
gruntowną rewizyę rejestru firm handlowych w Kra- 
kowie, Tarnowie, Rzeszowie, Jaśle, Nowym Są- 
czu i Wadowicach, i poleciło zarazem podwładnym 
sobie sądom, aby w sprawach o zarejestrowanie 
i wykreślanie firm postępowały z największym po- 
śpiechem. 

Prezes Baranowski, zamykając posiedzenie, zwró- 
cił się z krótką przemową do obecnego p. dele- 
gata Namiestniectwa i dziękując mu za życzliwość, 
okazywaną wielokrotnie Izbie i jej członkom w cią- 
gu roku, podniósł czynne i gorliwe zainteresowa- 
nie się p. delegata wszystkiem, co dotyczy kra- 
jowego handlu i przemysłu oraz jego żywy udział 
w pracach Izby, stojącej na straży krajowych in 
teresów i zakończył prośbą, aby p. delegat i 
w nowym roku posiedzenia i prace Izby życzli- 
wym współudziałem zaszczycał. 
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Sprawozdanie z targu zbożowege na Kleparzu 
> 8 “Kraków 8 stycznia. 

Z powodu stagnacyi, trwającej w handlu zbo- 
żowym w. Królestwie Polskiem, zaczynają obe- 
enie oprócz jęczmienia dowozić ztamtąd pszenicę, 
którą młyny tutejsze po niskich cenach kupują, 
a wskutek tego pokup na pszenicę krajową 
zmniejszył mię. W tym stanie rzeczy na dzisiej 
szym targu odbyt na pszenicę w stosunku do za- 
ofiarowania był bardzo słaby, a ceny bez względu 
na to, że na placach zagranicznych właśnie wczo- 
raj zapanowała znacznie stalsza tendencya, z tru 
dnością zdołały się utrzymać. Zaofiarowanie żyta 
było mniejsze, dlatego mianowicie celne gatunki 
nieżle się w cenie trzymają. Jęczmień dość po- 
szukiwany po cenach niezmienioych. W owsie 
obroty małe po dotychczasowych cenach. 

Płacono pszenicę białą 1:10 do 7:35 złr.; czer- 
woną T— do 7:25 złr.; żółtą T:— do 7:20 złr. ; 
żyto 5:50 do 580 złr., jęczmień browarny 6:20 
do 675 złr.; na paszę 5— do 520 złr.; owies 
5:35 do 5'75 złr.; rzepak —— do — złr. Koniczy- 
na czerw. 50—70 złr.; biała 70— do 90—.Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
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Ostatnie wiademości. 


Donoszą nam z Petersburga, iż odwołane 
zostały obrady zjazdu rolników, jakie miały się 
odbywać w ministerstwie rolnictwa. Do zjazdu 
tego przywiązywano w Rosyi wielkie znaczenie 
z tego powodu, że minister powołał nań obywa- 
teli-rolników, jako reprezentantów wszystkich czę- 
ści cesarstwa, tudzież fachowych znawców w za: 
kresie agronomii, którzy się mieli zastanawiać 
nad położeniem i środkami ratunku gospodarstwa 
rolnego w Rosji. 

Petersburger Ztg donosi, iż pogłoska o mającej 
nastąpić nominacji r. t. Iwaszczenkowa, towarzy- 
sza ministra finansów, na ministra komunikacyj, 
staje się coraz prawdopodobniejszą. Żapowiadają 
również ustąpienie przewodniczącego w zarządzie 
kolei skarbowych, Wasilev skiego, oraz inspektora 
komunikacyj wodnych i lądowych, Bucharina. Pro- 
jekt reorganizacyi ministerstwa, który miał być 
wkrótce przedłożonym Radzie państwa, wstrzymano 
aż do przejrzenia go przez nowego ministra. 

Wczoraj już na tem miejscu podaliśmy krótkie 
streszczenie wstępnego artykułu Nowoje Wremia, 
poświęconego drugiemu reskryptowi cara do feld- 
marszałka Hurki. Nazwawszy ów reskrypt „aktem 
politycznym pierwszorzędnej doniosłości", Mowoje 
Wremia określa kierunek i zadania przyszłej po- 
lityki jenerał-gubernatora, hr. Szuwałowa, w Kró- 
lestwie Polskiem. „Wzmocnienie nierozerwalnego 
związku gubernij polskich z cesarstwem — pisze 
ten dziennik — pozostanie, jak dawniej, głównem 
zadaniem nowego jenerał- gubernatora, a słowa 
cesarskiego reskryptu do br. Szuwałowa, wyraża- 
jące zaufanie w skuteczność tych trudów, jakie 
nowy  jenerał - gubernator poświęci dobrobytowi i 
rozwojowi kraju, nie dają wcale powodów do iluzyj 
lub oczekiwań jakiegoś nowego kursu polityki ro- 
syjskiej w kraju. Hr. Szuwałow, również jak i feld- 
marszałek Hurko, jest przedewszystkim rosyjskim 
| jenerałem na stanowisku bojowem. Oni obaj ró- 
wnocześnie przechodzili surową szkołę obowiązku 
i wychowania politycznego. Na. swem dawniejszem 
nader trudnem i pełnem odpowiedzialności stano 
wisku hr. Szuwałow był zręcznym i utalentowa- 
nym wykonawcą ściśle rosyjskiego politycznego 
programu, jak i feldmarszałek Hurko na swojem. 
Ze zmianą pola i warunków działalności dla hr. 
Sznwałowa, nie się właściwie nie zmienia w tem 
wszystkiem, co mu stworzyło opinię wybitnego 
rosyjskiego męża stanu. W Berlinie miał on nadto 
sposobność przypatrzeć się takim stronom i od- 
cieniom kwestyi polskiej, które o wiele trudniej 
obserwować w Warszawie, a których znajomość 
przydać się może nówemu jenerał - gubernatorowi 
warszawskiemu, dla uniknięcia błędów i dla tra- 
fnego ocenienia różnorodnych żywiołów miejsco- 
wego społeczeństwa i ich stosunku do głównego 
zadania polityki rosyjskiej w kraju.* 
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Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 8 stycznia. Z Petersburga donoszą 
do Polit. Corresp., że cesarz zarządził surowe 
śledztwo w sprawie urzędowania byłego ministra 
komunikacyi Krywoszeina. Sledztwo ma stwierdzić, 
czy ma być wdrożone postępowanie sądowe o nad- 
użycie władzy urzędowej. Śledztwo prowadzi 080- 
bna komisya pod przewodnictwem senatora Ta- 
gancewa. Sprawa Krywoszeina dała powód do 
zwrócenia uwagi na czynności i skład ministerstwa 
komunikacyj, jak również na wnoszone przeciw 
niemu od dłuższego czasu różne zażalenia. Przy- 
puszczają, że w personalu i organizacyi tego mi- 
nisterstwa przeprowadzone będą znaczne zmiany. 

Wiedeń 8 stycznia. Nieprawdziwem jest do- 
niesienie, jakoby jeneralny dyrektor spraw poczto- 
wych i telegraficznych, szef sekcyi Obentraut, miał 
przejść w stan spoczynku. Obentraut pozostaje na 
swojem stanowisku. 


z Petersburga: W dobrze poinformowanych kołach 
utrzymują, że wkrótce zajdą niektóre zmiany w dy- 


dzy stanowiskami, które mają być nowo obsadzo- 
ne, wymieniają ambasadę w Paryżu oraz posel- 
stwa w Belgradzie i Monachium. Gdyby baron 
Mohrenheim opuścił swoją posadę w Paryżu, co 
nie jest jeszcze rzeczą postanowioną, to usunąłby 
się zarazem zupełnie ze służby dyplomatycznej. 
Rozstrzygnięcie tych kwestyj, jakoteż nominacya 
nowego ambasadora w Berlinie nastąpić ma w naj- 
bliższych dniach, a odnośne wnioski przedstawić 
ma cesarzowi w dniu dzisiejszym minister spraw 
zagranicznych Giers. 


warzysze przedłożyli na dzisiejszem posiedzeniu | 
Sejmu imieniem klubu niemieckich posłów sejmo- 
wych wniosek o zaprowadzenie bezpośrednich wy- 
borów w gminach wiejskich. 


lohe, który niedawno zaziębił się, jest już zupeł- 
nie zdrów i w tych dniach odwiedzi Bismarcka. 


ogłasza, iż cesarz nadał metropolicie rzymsko-ka 
tolickiemu X. Kozłowskiemu, z okazyi jego jubi- 


leuszu, ozdobiony brylantami krzyż do noszenia 
na piersiach. 


nował zastępcę nauczyciela przy seminaryum nau- 
czycielskiem w Tarnowię, Tadeusza `C zay kow- 
skiego, starszym nauczycielem tamże. 

została zamordowana i obrabowana staruszka Jó- 
zefa Lederer. Złoczyńcy zabrali wiele wartościo- 
wych przedmiotów. 


do najwyższych kół towarzyskich, przesłała Paye- 
rowi na eele podróży do bieguna północnego kwotę | 


wymienianie jej nazwiska. 


szem czytaniu «wniosek Vaszaty'ego, aby wybór 
głosom Młodoczechów. 


się ku końcowi. 


jęty debit pocztowy. 


EDE 


ograniczone. Przedstawiciele prasy belgijskiej i za- 
granicznej są obecni na posiedzeniu. O godzinie 
10 min. 25 sąd pojawił się na na sali, poczem 
dwóch żandarmów wprowadziło oskarżoną na salę. 
Oskarżóna szła pewnym krokiem, była jednak 
bardzo bladą. Po załatwieniu formalności i ukon- 
stytuowaniu ławy przysięgłych, zadano oskarżonej 
pytania, dotyczące jej osobistości. Oskarżona od- 
powiedziała cichym głosem. Według powszechnego 
mniemania proces potrwa dłuższy czas. e 

Paryż 8 stycznia. W kołach parlamentarnych <a 
przypuszczają, że rząd nie zezwoli na uwolnienie A 
z więzienia Górault Richarda, który został wybra- > 
ny deputowanym. W razie, gdyby izba oświadczy- - ; 
ła się za wypuszczeniem na wolność Górault Ri- 
charda, rząd poda się prawdopodobnie do dymisyi. 

Paryż 8 stycznia. Ambasador włoski Ressmann ZEŃ 
opuścił Paryż wczoraj wieczorem i powierzył pro- > 
wadzenie czynności ambasady hr. Gallina. 5 

Bayonne 8 stycznia. Wskutek zasp śnie- 
żnych spaźniają się bardzo pociągi z Hiszpanii. 
Komunikacya telegraficzna z Madrytem jest prze- 
rwana. 

Foix 8 stycznia. W gminie Bazerques kan- 
tonu Ax lawina śniegu zabiła trzy osoby, a trzy 
osoby odniosły rany. 

Belgrad 8 stycznia. Ponieważ Towarzystwo 
żeglugi parowej Gagarina, z powodu przeszkód 
przy Bramie Żelaznej, nie mogło dopełnić zawa- 
rowanej układem dostawy nafty dla serbskiego 
zarządu monopolowego, przeto import nafty został 
dozwolony za opłatą taksy monopolowej, a mia- 
nówicie 42 dinarów za cetnar- metryczny. 

- Londyn 8 stycznia. Pall-Mall-Gazette ogła- 
sza pogłoskę, otrzymaną z południowej Franeyi, 
według której kanclerz skarbu sir W. Harcourt 
miał podać się do dymisyi, parlament ma być 
rozwiązany, a jeneralny dyrektor poczt Morley, 
oraz prezydent lokalnego zarządu Shaw Lefevre 
z Monte-Carlo, mają być powołani do Londynu 
na radę gabinetową. Nie ma żadnego potwierdze- 
ńia tej wiadomości. 4 
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ud Administracyi „Czasu: 

Dziękując Bozi, że nie cierpią głodu Jacuś, Bo- 
guś i Staś posyłają dla głodnych dzieci 10 złr., 
Antonina Domańska 5 złr. 
Na pomnik dla $. p. X. kardynała Dunajew- 
AN złożyły PP. Norbertanki ze Zwierzyńca 

złr. 


NABESŁZANK 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 


Wiedeń 8 stycznia. Polit. Gorresp. donosi 


plomatycznej reprezentacyi Rosyi za granicą. Mię- 


Praga 8 stycznia. Schlesinger, Bareuther i to- 


Berlim 8 stycznia. Post donosi, że ks. Hohen- 


Petersburg 8 stycznia. Prawit. Wiestnik 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 8 stycznia. Minister oświaty zamia- 


Wiedeń 8 stycznia. Wczoraj przed południem 


Wiedeń 8 stycznia. Pewna dama, należąca 


10.000 złr. Ofiarodawczyni zastrzegła sobie nie- 


stycznia. Sejm odrzucił w pierw- 


Praga 8 


prezesów rady powiatowej nie wymagał nadal 
sankcyi cesarskiej, wszystkiemi głosami przeciw 

Buda.Peszć 8 stycznia. W kołach dobrze 
poinfortmowanych zapewniają, że przesilenie zbliża 
Ogólnie przypuszczają, że Khuen. 
Hedervary, który wezoraj o godz. 4 po południu |. 
przyjęty został znowu przez Cesarza na audyen- 
cyi, otrzyma dzisiaj misyę utworzenia gabinetu. 
Khuen-Hedervary konferował wczoraj więczorem 
dłuższy czas z Wekerlem i Banffym. - 

Budap. Corresp. utrzymuje, że Khuen Hederva- 
remu nie powierzono jeszcze misyi utworzenia ga- 
binetu, że jednak otrzymał on, jako domniemany 
prezes ministrów, upoważnienie do konferowania 
z wybitnymi członkami partyi liberalnej o warun- 
kach ewentualnego utworzenia gabinetu. Khuen- 
Hedervary konferował ponownie, prócz z Weker- 
lem i Banffym, także z Kolomanem Tiszą. - 

Buda-Peszt 8 stycznia. Arcyksiężna Marya 
Walerya przybyła tu wezoraj, powitana na dworcu 
przez Cesarza. Tłum zgromadzonej publiczności 
wznosił przed dworcem pełne zapału okrzyki. 

Muda-Peszt 8 stycznia. Wychodzącemu 
w Hamburgu czasopismu : Deutschnationale Worte 
z powodu wrogich państwu dążności, został od- 


dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd 
Hote! Europejski 
(we Lwowie — Piac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go wzglłędom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
„Lwów 1 stycznia 1896. (75 6-) 
Albert Szkowron i Spółka 
właściciele hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 
R | — 


Objąwszy z 


% 


wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu i 
(dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. (41 4-18) 
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KURSA TELEGRAFICZNE. s 
Wisden 8 stycznia. 2 g. 30 min. po południu. 


Berlin 8 stycznia. Komitet centralny nie- 
mieckiego Towarzystwa „Czerwonego krzyża” 
uchwalił wydanie japońskiemu Towarzystwu „Czer 
wonego krzyża“ sumy pieniężnej do wysokości 
10.000 marek na niesienie pomocy rannym pod- 
czas obecnej wojny. 

Berlin 8 stycznia. Cesarz przyjął deputacyę 
gminy wyspy Helgoland, która przedłożyła - pro- 
śbę o udzielenie środków dla naprawy wybrzeży, 
uszkodzonych przez ostatnie burze morskie. Ce- 
sarz przyrzekł zarządzić wszystko co potrzeba dla 
ochrony wyspy i wybrzeża. 

Sztutgart 8 stycznia. Księżna Albrechtowa 
Wirtemberska powiła dzisiaj rano szczęśliwie syna. 

Stuigart 8 stycznia. Staatsanzeiger zaprze- 
cza twierdzeniu niektórych pism, jakoby król 
w ostatnich trzech dniach swego pobytu w Kró- 
lewcnu we wrześniu przeszłego roku nie brał 
udziału w manewrach i odjechał z Królewca bez To 
pożegnania się z cesarską parą. Staatsanzeiger |1% Renta węg. kor. 60 89 
cytuje urzędowe sprawozdanie z Friedrichshafen | 4% „  „ słota|128 90 
z 14 września, w którem wyraźnie jest powiedziane, | ony prem węg... |158 — 
że król i w ostatnim dniu brał udział w mane- | Losy tureclsta .. | 78 10 
wrach i pożegnał się na placu manewrów z cesa- 
rzem i cesarzową. Staatsanzetger dodaje, że po 
żegnanie odbyło się wobec całego sztabu. 

Drezno 8 stycznia. Dresdener Journal do- 
nosi: Krąży pogłoska, że minister skarbu Thiim- 
mel ustąpi z zajmowanego stanowiska w końcu 
marca, miejsce zaś jego zajmie wielki ochmistrz 
królowej Watzdorf. 

Geestemünde 8 stycznia. Odbył się poje- 
dynek na pistolety między kapitanem Burskim i 
dowódcą korwety Mittlerem. Mittler został zabity. 

Antwerpia 8 stycznia, Wczoraj rozpoczęły 
się tu rozprawy w procesie przeciw pari Joniaux. 
O godzinie 10-tej otwartą została sala posiedzeń. 
Miejsce przeznaczone dla publiczności jest bardzo 


sir, ct, 


ior- opod. . |100 55 
100 65 


gŹPA 


Ę > Sroprna 


s 
a 


anka: pag ==, 
po w 10 e w == 
Eibethal ... . 


133 26 


Usposobienie giełdy: stałe. 


Merllin 8 stycznia. 


Banknoty austr.. .|164 35 
Krótki Wiedeń . . |164 80 
Banknoty ros.. . . [219 8) 
5*, Listy aant. pola. | — — 


4*/, Listy likw. pols.| — — 
Renta włoska ...| 86 20 
Ako. austr. kred. . |2560 46 
ditimo Ruble ...|220 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I. WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


Adres Administracyi, Drukarni i Redakcji „Czasu* 
ul. š. Tomasza 32 i ul. á. Marka 35 w Krakowie 
Telefonu Nr 50. 


Kars walut 
| papierów wartościowych. 


Mraków 8 stycznia. 


Ruble rosyjskie papierowe za 100 . , 
Marki niemieckie sa 100 . . . . .. 
20-frankówka . « « « « sos s 
Dukaty cesarskie . - « o s > 
Ruble srebrne .- SER 


| 4% 


Papiery wartościowe. 
Listy zastawne > 

am 100 złr. im. wart. oprócz kujonu bież. 
ik galic. banku hipotecznego . . 
BY m_n, m, 210", prem. 
ży galio. Tow. kred. ziemsk. nieokr. 


LJ 


o 9 
6%, Listy zak}. kred. ziemsk. w likwid 
43/7 Listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. 
JARY Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu iet., 
w rublach i kop. . «. - so sce 


„| e —| — — 


98 501100 — 


Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 
”  przadaje pod. najkorzystsiajczami varaka 


(za 100 złr. imiennej wartości 


za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop. 


(sa aztuko oprócz kup. bież.) 


kc 


ARIE 
i aola laówka + 


miasta Krakowa . . . « 
szerwonego krzyża 


jA = p włoskie 
węg. budowy tumu (Bazylika) 


płacą żądaj% 
, ot.|złr. Gb. 


Obligacye 


oprócz kuponu bież.). 
Lwów 


BY, li 
Ja Bój 


Listy likwidacyjne Król. Pol. 


Akcye 


Iwowsko-czerniowieckiaj - 
Losy 


Stanisławowa. . - ; 


Ą | 439, „ 
c LODA 


Sj, 
B'j, 


n a węgi a 


f] 
È 


aaisan A 


mi 


Cennik 
Iwowskiej Izby handlowej. 


Akcye gal. banku hipotecznego |435 
banku hipotecznego . 


2% n n pras, DŻ 
4;9/, listy galic. banku kraj. . 
i ley zale Tow. kr. m. 41 L 


41, oblig. pożyczki kraj. gal. 


Kurs giełdy warszawskiej. 
Warszawa 7 stycznia. 
5*/, listy zast. Tow. kred. . . - 


likwidacyjne Król. Pol. | — —| 98 — 
zast. m. Warszawy ser. 2| — —| — — 


4 stycznia. Renty 


áfio 4 papierowa . . 


hipot. z 10%, pr. 5'/, papierowa 
4d, złota węgierska . . 
5* papierowa węgierska 


n n 


Obltgacye 


propinacyj 


n n n n 


h 
i 4'h % 


A zast. ż 
a a 


n 


n n 


a 8, kJ 


austro-węg. banku . 
83/, dłużne prem. węg. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
- Wiedeń 7 stycznia. 


434,Y, srebrna „ . . . . 
40), złota austryacka . . 
austryacka. . 


5%, indemnizacyjne galicyjskie 
—| 4% Dave węgierskie 
gh pożyczki krajowej galio. 
: SE 
4*, propinacyjne galicyjskie . 
Listy zastawne i dłużne. 
3% dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
on on 1 
5 Jo zast. gal. Ban. hip. z 10%, pr. 
Tow. kr. ziem. 41 1. 
h >” 561.| 98 
AL zast. gal. banku kraj. . . 100 
bank. hip. [129 60[180 50 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 


| płacą (żądają 
zkr. et. |złr. ct. 


płacą żądają 
ġir. Gt.|złr. ct. 


złr.| 91 60| 98 ZG 


órnicze Alpine M< * 
REP p 5i fr. |238 50/284 50 


100 
tytoniow. . 200 


_ Priorytety 

4'/, kolei pimoonej Ferdynanda |160 10,101 1 

„  |160 60/100 80] 4%, oszyce-Bogumin . .| 98 59| 99 £0 
„ |100 56100 76] 4% Lwów-Czern. opodat. | 91 76| 92 76 
126 25/125 4f 4°% |||, . nieopod.| 98 30| 99 80 
8% południowej - « « : 169 25/170 25 

H % węgiersko - galicyjskiej 98 —| 99 — 


. Tow.- 


Losy 


państwowe z r. 1854 po 250 złr. 
» n 1860 „ 500 p 
1860 100 „ 
z % Is » 100 » 
węg. prem, zr. 1810 „ 100 » 
„ regul. Cisy . 
austr. re lL Dunaju . o o o 
miasta Wiednia z r. 1874. » 
serbskie 100 frankowe o « s . 
tureckie « + o © © o o o 
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1 OPORY 0 
miasta Krakowa » o o «: e o 
czerwonego krzyże austryackie . 
„  wagierskie . 


Akcye 


anglo-austryack. banku 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ |157 — 158 - 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ |548 — 551 — 
aust. z.kr.dlahan.iprzem.160 „ | = —| — = 
ust: banku kredytów. s io 50/499 50 


EA 120 złr. |183 -—|184 — 
98 10| 99 14 

100 80 
96 25| 96 75 
94 50| 98 10 


c. banku hipoteczn. 200 „ |440 —|447 — 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ |280 60/281 2: 
austro-węgiersk. u 600 „ || 1047 | 1050 
Unionbanku . 3--83200. 15 560/316 5 
. .200 „ 
200 


kolei Albrechta. . aj | 
ółnoc. Ferdynad. 1050 z 


116 20|116 50 
17 50/118 25 
110 20/111 — 
101 —|101 80 
100 —1100 25 
98 50| — — 
98 50| — — 
50| — — 
69/101 20] , 
00 —|100 80 


Rudolła . . . JEZORO 
miasta Stanisławowa 
Waluty. 


Dukaty cesarskie . . . . 
0 kia ph E 
szterlingi angielskie . . 
200 „ |e07 501208 60 Maki Maniednie Ta, 
200 „ |207 —1208 —| Ruble papierowe . , . ©» 


w Krakowie, Rynek, L. 30: 
B Zlecenia x prowineyi uskutecznia się = Ę 
odwrotna pocztą bes doliczenia prewizył © R 


8 
© 


» Alfölda mE 


3480 | 3510 
196 15/197 75 


RRGAOCH 


16 —|106 60 


333339393 


| otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 


= x. Jan 


raków, główna poczta. 


NOWY UNIFORM 


 sądow:g» urzędnika, zaraz za połowę 


- patentem. 


_ stosownej posady. — Łaskawe oferty pod lit. 


is 


SR 
cie r 


toj, kięłomość u właścicieli na drugiem piętrze. 


nin 


t 


firma K. 


 Wyuczenie zupełnego kroju 12 złr. 50 et. 


Poszukuje się kamienicy 


0 KSIĘGARNIA KATOLICKA - 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


| dolo liczba drzwi 2. 


_ w Krakowie, plac Dominikański Nr. 3. 


- Poszukuję nauczyciela 


w średnim wieku, znająca się na gospodarstwie 


S Kraków. 


} _ wnieść należy do dnia 20 sty- 


w Krakowie (84-2-) 


p. t 5 
Apostolskie 


Milczanowski, 
Prof. dyec. Zakładu teologicznego obrz. łaciń. 
Š w Przemyślu, 


z 6 rycinami i mapą. 
Cena egzempl. bez oprawy złr. 1-50. 


w oprawie 2 złr., z przesyłką poczt. 
o 25 ct. więcej. 


Mloda osoba, 
Polka, przebywszy 8 lat w wyższej szkole nie- 
mieckiej, muzykalna, poszukuje posady jako nau- 
czycielka języka niemieckiego lub do towarzystwa. 


Łaskąwe oferty pod lit. W. Ni. J. poste restante 
(110-1-8) 


Dzieje 


ceny do sprzedania. — Wiadomość 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 62, naję 
(112-1-3) 


Podejmuję SIĘ metodą francuską, którą 
gruntownie posiadam, moge również okazać się 
— Przyjmuję wszelkie zamówienia 


wchodzące w zakres krawieczyzny. (108-1-3) 


Józefa Karczmarczykowa 


języka francuskiego, który się podejmie nauczyć 
mnie mówić po francusku w ciągu kilku GA 
Adres złożony w Administracyi „Czasu“. (113) 


domowem, posiadająca chlubne świadectwo z kil- 
koletniego pobytu w jednym domu, poszukuje 


HH. E. 88. posto restante iraków, główna 
poczta. (109-1-3) 


Poszukuje się placu 
w pobliżu miasta, pod budowę domu.| 
Warunki piśmienne podać należy: pod 


lit. St. W. posto rest. Kkraków.||- 


(90-1-3) 


29. G) o CIRE gi: 3 
Kamienica 
2-piętrowa przy ul. Mikołajskiej 


pod l. 16 jest do sprzedania. — Wia- 


(107-1-3) 


ZNANY ZAKŁAD i 
nauki kroju sukien damskich 
p. Korsidem znajduje się obecnie pod 
Pfleger w Krakowie przy ul. 
Kolejowej L. 16. (111-1-3) 


niewielkiej do nabycia. — Właśc:ciele 
zechcą piśmiennie podać opis i wa- 
runki pod lit. St. W. poste restantej 

| (89-1-3) 


Kamienica 2-piętrowa 


w pobliżu plant, z komfortem i wszel- 
 kiemi wygodami wybudowana, przyno- 
sząca 7, jest pod nader korzystneni 
warunkami zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w biurze p. Dra K. Pie- 
niążka, adwokata przy ul. Grodzkiej, 
lub w biurze p. Bujańskiego w hotelu 
Drezdeńskim. (86-1-3) 


20 


Paczków darmo otrzyma zamawiający 

lub kupujący Pączki HE$” w cukierni; 

K. Kraińskiego wik rakowie, | 
ul. Karmelicka L. 1. 

_ W pewnym Pąrzku, w tej cukierni ku- 

pionym, znajduje się kartka wygrywająca 

380 Paczków. J. P. (88-1-3) 


Konkurs. 


= W miasteczku Jodłowa w powiecie 
Pilzneńskim — jest do obsadzenia 
posada lekarza miejskiego 
z płaca roczną 300 złr. — ze strony 
dworu wolne mieszkanie i 6 sągów 


"drzewa na opał. 


Udokumentowane podanie (dyplom 
doktorski, dowody praktyki i t. d.) 


eznia na ręce naczelnika gminy. 
Bliższych wyjaśnień udzieli Zwierz- 


_ chność gminna w Jodłowej. (74-3 3) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* . 


>. 


8 a Dr ATES g bezpośredni dowóz! 
AaS - Ś |= ag aE je poleca za poręczeniem czystości i prawdziw. swoje wyborne, stare, odleżałe 
b SĘ 3 p, Eir R F hiszpańskie i portugalskie 
=) sA. ` a 
CE ODTEASEDCECE WINA DLA CHORYCH I NA ŚNIADANIA: 
a E= 4 as sę SS EEE Malage, Madeire, Sherry, wino Port (czerwone i białe), Lacrimae 
T — A= amg, Christi i Marsala. 
Q sum A E 
a 3 ag g R EEH Sprzedają w 1, i *ą butelkach po oryginalnych cenach pp. Maurycy 
Hm S pH o< S || Weindling, handel win; Jan Mika, handel win i łakoci; J. Kosza nast. A. Frass, 
B -oyp ESAS J|bandel win i łakoci w Krakowie. (137 1-10) 
O sz: o g x sq | 
a ESEJE! 
4 Ac) = eS js e 
Hy so, FiżęiE|| BG Zajmujące <4 
w tą k) %, A E Ta nowości. Wspaniały katalog 25 et. Wy WD YA Y 
e te O E g nach syłka próbna książka z katal'giem 60 ct. 
4 aż iyii 
RK KOM A 4 Rai P2 Ebi) da pa dapest, fók ŻIŻ. | © kiszone, zbierane w lasach jodłow., 
ta T, GA KF E żółte, bardzo piękne — pac na 
ORA Mpy, + ` składzie HANDE 
DOS Okruchy herbaciane | 
MASK y eona Sykutowskiego 
= a ne *, piękny liść z najlepszych gatunków herbat, 
de O, 
a E KA a = rozsyła za zaliczką w Krakowie, ul. Szewska 
s g y ty I. gatunek 3 zł. 20 cent. | za kilo włącznie Nr. 12, 
w z 5 taty IEEE a wd z opakowaniem. Kobra takowe. po s pah kilogram, = 
d vot Bs K z a wine wysyła w Daryfeczkać -C10 
= £ = * za A. M. Mandl, kllowych, lub w większych wagonach koleją 
2 a 8 handel dowozowy herbat i rumu za pobraniem "JE (22) 


e w Krakowie firma podobna. 
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CZAS z Srody 9 Stycznia 1895. 


a RZESZA 


> Najmodniejsze iw wielkim wyborze: 


toaletowe — craz Włóczki, Jedwa 


Dla lekarzy, gospodarzy 


lub emerytów. 


Piękna posiadłość na Morawie, w miejscu. 
kąpielowew, 23 morg. pola, łąk, pastwisk, 
z polowaniem, przeszło 400 drzew owoco- 
wych, las świerkowy, oberża z 21 pokoi, 
jest tanio do sprzedanie. 
jest w Administracyi „Czasu.“ 


. .. „NAJWIĘKSZY SKŁAD | 
maszyn do SZYCIA 


(wyłącznie syst. Singera) 


NASTĘPCY | 
w Krakowie, Rynek 
“~ Nr. 25. (2920-88 ) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10%, taniaj, ; 


mne! R E 
t w 


udzielać lekcyj kroju | UREISNZT WWO 


Adres złożony 
(98 3 8) 


szycia — poleca po niskich cenach 


SKLAD GŁÓWNY 


Szum 


poleca Magazyn  (85-1-) 


J. ZAPLATALSKIEGO 
W KRAKOWIE, 


Rynek Nr. 36, 

~ linia A—B. 

DaF SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA. "wag 
Wow os<? 


Dla Pań i Fanów: 


ciepłe Pończochy damskie i dziecinne, oraz Kamasze włóczkowe. 


w Wiedniu, w Berlinie, 


w Bernie mor. (2960 4 14) 


(87-1-4) 


pierwsze źródło sprowadzania! 


W. BAZES 


w krakowie, Rynek główny L. 35 
(KRZYSZTOFORY) 
Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreżnie, 


poleca swój 


bogato zaopatrzony skład lamp, Świeczników i pająków z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obecnie tak ulubionych lamp stojących 
_(Stinderlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyj, tańszych niemal o 50%% jak 


z wiedeńskich fabryk. 


Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 
przedmiotów ; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu- 


żących do codziennego 


12 cionan © 54 c.| 


użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 


Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywają- 


Garnitur stołowy z fajansu francus. 12 profitek 36 c cemi się: 
albo porcelany, z deseniem, zawierający gładkich: : płytki. 12 ct. 
| 40 sztuk zł. 14 | = [stow a 
muszli prawdzi- deserow ; 
y » 
3 wych do 84 (H eee ZZL 
Garnitur do mycia z fajansu francu- pasztecików I — 


4 , 
A salaterkę, 


L kompotierkę, 


M sosierke, 
1 wazę, 


skiego albo drezdeńskiego 


Garnitur z szkła czystego Z ob- 
wódką matową, zawierający: 


12 szklanek do wody, 
A2 kieliszków do wina, 
M karafkę na wodę, 
l karafkę do rumu, 
© kieliszki do wódki, 


Garnitur Stot. porc. z deseniem | 
niezmywającym Się, zawierający : 
L2 talerzy płytkich, 
„ głębokich, 
„ deserowych, 
A półmisek długi, 
okrągły, 


12 filiżanek do her- 
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało- 


ści zł. 2'64. 


[12 pesee" 4-80] 
12 roczek 60 c.| 


zł. 3:20 


I stolik bambuso= 
wy z płytą francuską, 


deseniowaną, 35 centim. 
średnicy, zł. 3:50. 


e Eie 
nożeiwidel z C. 
zł. 3:20 | ZZZZZ<= 


Urządzenie kuchenne zawierające MAUD 
sztuk, między innemi: 
1 młotek porcelanowy, 


i wałek zł. 3-80 


1 cedzidłęo A 
it. d. 


Garnitur porcelanowy do herbaty 
z *kadnym deseniem, zawierający: 


6 filiżanek, 
1 ceukierniczkę, 
i mliecznik, 
i czajnik, 


zł. 6:40 


4290 


Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hoielowych i restaura= 
cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom mnie 
znanym bez doliczenia nadwyżki. 


JP. (2948-9-20) 


< Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr, 15, poleca: 


Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Wacblarze, Szale jedwabne i koronkowć, Zarzutki, Rękawiczki, Rysze, Wstążki, Woalki, Koronki, Perfumerye, Przybory 
bie, Kanwy, Bawełny, Przybory do haftu i wszelkie Drobiazgi do 


Eug. Sma icdl> wwie. w Krakowie, Sukiennice 29. 


Kalosze, Parasole angielskie, fabryczny skłąd Firanek. 


kaloszy gumowych rosyjskich 


rosyj.-ameryk. Towarzystwa w Petersburgu 


Bielizna męska, Kołnierzyki, Mankiety, Chustki do nosa, Rękawiczki angielskie , Skarpetki. 
Na każdy sezon najmodniejsze Krawaty we wszystkich fasonach, Buty lakierowane modne. 


eleganckie Pantofle ciepłe, Berlacze; Czapki angielskie do podróży, Bielizna Dra Jaegera, 


Uniwersal - iBocddeocga 


"Buqopod tuiig SIMOĄTAY M OfSlu3sT ZÁP *soipu Auptjyop VU OŚ$EmMN SIS RJEIMZ DE 


BEL 


Dra Jaegera normalną bieliznę wełnianą, męską i damską. 
Nr. 3 zkr. 3'10, kalesonów Nr, 3 złr. 3:40, 


= 


bardzo TRAN 
wysyła j 

do złr. 1:30, za pobraniem lub poprzedniem na- š 
desłaniem należytości, opłatnie (2946-7-22) 


Mieczysław Gonet w Korczynie. 


| prawdziwy (2752-14) 
zBergen 

z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" Konstan- 
tego Wiszniewskiego w Krakowie ` 
przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 
Tranu białego 40 et.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 et. 


si i smaczne, z własnego ogrodu, 
w 5 kilogramowych paczkach po złr. 1'10 


$z powodu śmierci wspólnika i zwinię- 
cia handlu win i towarów korzennyc 
pod firmą G. M. Goebel i Synowie 
w Krakowie, odbywa się w lokalu 
tejże firmy przy ul. Grodzkiej L. 15, 


Wysprzedaż 


„Wyrób krajowy.‘ | 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 


Wis MSKA: Ger a SE uznany „dumy lekarskie 
uracyjnych), Tokajskich wy- eike: 


trawnych i maślaczy, win austryack. 
i zagranicznych, porteru angielskiego, 
wódek, likierów, herbaty i. t. d. po 
cenach znacznie zniżonych. JP(83-2-8) 
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Bona Polka 


znająca gruntownie język polski — 
znajdzies natychmiastowe umiesz- 
czenie w domu obywatelskim do 3ch 
chłopczyków w wieku od 3 do 5, 
lat. Z ukończonym kursem froeblow - 
skim mają pierwszeństwo. — Zgłosze 
nia nadesłać do Zarządu dóbr 
Osiek, poczta Oświęcim. 
dworzec. (73 3 3) 


przyjemny w użyciu środek, zalecany ną chro- 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Skład główny w aptece BA. WWiszniewe 
skiego w Krakowie i P. Mikolascha 
we Lwowie. — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. i (2929-8-) 


Cena słoika 86 centów. 
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balsam brzozowy. 


Już sam sok roślin- | 
7: ny płynący z brzo- Ę 


zy, jeżeli wpniuwy- f 
świdrowano dziurkę § 
znany jest od. nie- 
pamiętnych czasów 
| jako najznakomitszy 
środek piękności; je- 
żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna- Ę 
lazcy prz Jrządzon yÈ 
SE zostanie w drodze che- 
micznej jako balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek. ; 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz; lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to już § 
nazajutrz rano odpadają prawie 5 
nieznaczne Tupieże ze skóry, tó- H 
ra staje sie przezto lśniąco białą 
i delikatną. "R 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy p 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło- fg 
docianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, $ 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót- 
szym czagie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi- 
sem üżycia 1 zła. 50 ct. Dr. Lengiela 
mydło bemzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60:ct.  (35-43-) 
Do nabycia w arag większej aptece, mia- 
nowicie:we Lwowie u Z. Ruckera ; w Krakowie 
u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


BOLE ZOŁĄDKA 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przes użycie 


ELIXIRU GREZ/ 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


LJ U 
Chinę, Koke, Pepsinę, i.p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich ROCH 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i lomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruydre, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 


w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka. Wisz- 
riewskiego, Trauczyńskiego 


Obecnie: „Collin i Ko., 49 Rue Maubeuge.“ 
(38-1-52) 


Apteka „pod Złotą Głową“ Arnolda Reifera 


(dawniej Leona Rosnera) 
"w Krakowie, Rynek główny, 
utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 
wody mineralne naturalne i sztuczne i t. d. 

Nadto poleca własnego wyrobu: „Wina lecznicze**, jakoto: chi- 
nowe, z żelazem, pepsynowe, rumbarbarowe i t. p. — „Wodę Kkoloń= 
ską“ nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicznym, po 30 ct. i 50 ct. 
„Eliksir do zębów* wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zębów, 
nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust. — „Ziółka Dra Seebur- 
gera“ jedyny środek przeciw uporczywym kaszlom i katarom, zafłegmieniu 
ichrypee, paczka po 20 ct. — „Puder antyseptyczny* jako zasypka 
dla dzieci, nader praktyczny w puszkach, po 40 ct. pudełko. — „Wodę 
leśną* odświeżającą powietrze w mieszkaniach, po 50 centów flaszka. — 
„Specyfik* przeciw odgniotkom, 50 ct. flaszeczka.  (2453-13-) 
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LA! „SS teneralny Sktad dla Królestwa 
Galicji i Łodomeryi 2 Wietkiem Księstwem 
| Krakomskiem,m Rzeszowie a Antoniego Karninskiego. | 
($$ Cena za pudełko ALPESTRE 'nal'2%, litra likieru żółtego , 75 et. (2814-25-104) 
za pudełko ALPESTREJ ną 27/ litra likieru zielonego 85 ct. 


Serviette Hygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Krakowie skład u Józefa Manaka, ul. Szewska L. 5. 


Wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
FABRYKI WYROBÓW STEINGUTOWYCH 


Górno-węgierskiego akcyjnego Towarzystwa budowlan. 
w Koszycach. : 
Wyroby ostro palone, niesłychanie trwałe i tanie: 
Klinkiery wjazdowe od 25 m/m do 50 m/m grube, Posadzka 
steingutowa gładka i rzymska itd. itd. 
Odprzedającym znaczny rabat i ułatwienia kredytowe. — Stali odbiorcy 
w większych miastach poszukiwani. 

Uwagę P. T. Zarządów paraf., Magistratów, Gmin, 
Przedsiębiorców zwracamy na to, że mając do rozporządzenia ogro- 
mną ilość klinkierów, jesteśmy w możności układać bardzo trwałe 
chodniki już od ceny 3 złr. $0 ct. z dostawą do każdej stacyi 
Kolei w Galicyi. (2569-12-12) 

Fr. Mossoczy i St. Pytlarski 
w Krakowie przy ul. Brackiej pod Nr. 5, telefon 202. 


aROKHQOSOQGOGOGGOGO 
KONIAK , 


CZUBA-DUROZIER & Co. 


FABRYKA FRANC. KONIAKU w PROMONTOR. 
BE Wszedzie do nabycia. W 


- GŁÓWNA REPREZENTACYA: j (19-10-32) 
RUDA 6;BLOCHMANN, w WIEDNIU - BUDAPESZCIE. _ 


Rządca. Drukarni Józef Łakociński. 
Cena kaftanika 
|. (2808-6-) - 
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